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Racjonalny dobór silnika 3-fazowego
do obrabiarek z napędem jednostkowym

O statnio coraz to więcej zwraca się uwagę
w literaturze technicznej na niskie współ-
czynniki mocy instalacji elektrycznych fa-

bryk mechanicznych, które wahają się w granicach
0,4—0,5 i dochodzą w najlepszym wypadku do 0,6.

Poniżej podajemy zależność pomiędzy współ-
czynnikami mocy a obciążeniem silników 3-fazo
wych, zwartych o mocy 5,5 kW, 3 kW i 1,5 kW,
które to moce są najczęściej obecnie spotykane
przy napędach jednostkowych obrabiarek.

Stosunek obciążenia do nominalnej mocy silnika:

1 0,75 0,5 0,25
Silnik 5,5 kW ma współczynnik

mocy w % 87 85 78 60
3 „ 86 84 77 58
1,5 „ 83 80 70 50

*
Z przytoczonej tabeli widać, że niskie współ-

czynniki mocy są rezultatem słabego obciążenia za-
instalowanych silników puzy obrabiarkach.

Wobec tego, że niższy współczynnik mocy wy-
maga większego natężenia prądu dla wykonania
tej samej pracy, niedociążenie silników jest przy-
czyną szeregu ujemnych zjawisk.

Z punktu widzenia gospodarki ogólnej ujemne to
zjawisko wyraża się w konieczności zainstalowania
droższych elektrowni, droższych linij przesyłowych
i rozdzielczych i w ogóle instalacji elektrycznej;
z punlktu widzenia odbiorcy prywatnego — prócz
wydania większej ilości gotówki na zakup zwięk-
szonych niepotrzebnie mocy silników, jeszcze stałe
zwiększenie ' wydatków eksploatacyjnych, nie mó-
wiąc o tem, że silniki niedociążone mają znacznie
gorsze współczynniki sprawności w porównaniu
z obciążeniem pełnym. Każdy odbiorca prywatny,
przy obecnych konstrukcjach umów z elektrownia-
mi, płaci karę pieniężną, o ile nie utrzymuje współ-

czynnika mocy swej instalacji na odpowiednim po-
ziomie.

Przyczyny niedociążenia silników mogą być na-
stępujące:

1) niedostateczne wyzyskanie obrabiarek przez
zakład,

2) zastosowanie zbyt dużych silników do obra-
biarek.

W pierwszym przypadku z punktu widzenia do-
brej pracy silnika, można wyrazić tylko życzenie,
aby obrabiarki wybierane były na możliwie ograni-
czony rodzaj pracy, gdyż rozszerzenie granic pracy
wymaga dużej rozpiętości w zapotrzebowanej mocy.

Z zastosowaniem zbyt dużych silników można
spotkać się dość często i tu należy liczyć się z pew-
nym utartym już z lat poprzednich mniemaniem,
że czym większy silnik jest zastosowany do obra-
biarki, tym jest lepiej. .

Mniemanie takie pochodzi z czasów, kiedy bu-
dowa silników nie była jeszcze opanowana, tak, że
dużo do życzenia pozostawiała kwestia zabezpie-
czenia silników w postaci zabezpieczeń topikowych.

Obecnie przyczyny te można uważać za nie ist-
niejące, gdyż zepsucie się silnika pracującego w
normalnych warunkach można uważać za zjawisko
bardzo rzadkie, a stosowanie zabezpieczeń nowo-
czesnych, cieplikowe elektromagnetycznych, chroni
silnik od niebezpiecznego dla niego przegrzania się
w związku z możliwym przeciążeniem, co bywało
poprzednio często przyczyną jego uszkodzeń.

Przy określaniu mocy silnika do obrabiarki na-
leży liczyć się z następującymi zasadniczymi wa-
runkami:

1) silnik powinien rozwijać podczas pracy do-
stateczny moment obrotowy,

2) temperatura silnika winna być podczas pracy
poniżej dopuszczalnej normami granicy nagrzewa-
nia.
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Zasadnicze równanie pracy obrabiarki ma nastę-
pującą postać:

M=*M.-\- Md,

gdzie M — moment obrotowy silnika, który w obec-
nych konstrukcjach silników może dochodzić do
2-krotnego momentu nom.inaln.ego silnika. Pod no-
minailnym momentem silnika rozumiemy taki, przy
którym silnik przy stałym niezmierna jącym się ob-
ciążeniu przy pracy bez przerwy, nie nagrzewa się
powyżej dopuszczalnych norm. Ms — .statyczny
moment oporu wywołamy pracą danej obrabiarki.
Md — dynamiczny moment oporu wywołany zmia-
nami szybkości.

Moment ten ma postać: / , i przy ustalonej

szybkość = 0. Momemit bezwładności J wchodzący
w dane wyrażienie zawiera w sobie moment bez-
władności, znajdujących się w ruchu mechanizmów
obrabiarki i moment bezwładności wirnika silnika.

Moment dynamiczny podczas roztiuchu wymaga
dla swego przezwyciężenia części momentu rozru-
chowego silnika elektrycznego. Podczas pracy,
przy zwiększeniu obciążenia obrabiarki i zmniejsze-
niu obrotów silnika, działa jalko koło zamachowa
i pomaga silnikowi do przezwyciężenia zachodzą-
cych czasami chwilowych przeciążeń.

GD2

Dla orientacji podajemy, że J — —— dla silnika
£4

zwartego o mocy 10 kW i 1500 obr. wynosi ok.
0,3 kgm.

Straty, zachodzące przy ruchu silników elek-
trycznych, wywołuiją jego nagrzanie, które, jak już
zaznaczyliśmy wyżej, nie -może przekroczyć pew-
nych dopuszczalnych norm.

Straty te można podzielić na 2 grupy: na straty
niezależne od obciążenia. Po i straty proporcjonalne
do wielkości natężenia prądu, podniesionego do
drugiej potęgi.

Pełne straty można wyrazić jak:

gdzie C jest pewnym współczynnikiem.
Zakładamy, że silnik pracuje przy różnych ob-

ciążeniach, straty jego podczas zmiany tych obcią-
żeń w czasie tu /2 . . . łn wynoszą p1 ( p2 . , . pn ,
wówczas średnie .straty można wyrazić:

Cl\r. =

P„ £ t„ + C £ /„2 /„ C £ 1J t„

skąd
Ir? U

Otrzymane z tego wyrażenia natężenie prądu daje
nam równoznaczne stałe natężenie prądu przy za-
mianie obciążenia zmiennego na obciążenie stałe.

Przyjmując proporcjonalność pomiędzy natęże-
niem prądu i obciążeniem, będziemy mieli:

Pir. 1/ W łn

Mając krzywe pracy obrabiarki w zależności od
czasu, bądź otrzymane za pomocą obliczenia, bądź
z obserwacji watomierza, będziemy mogli określić
P, czyli moc potrzebnego silnika.

Przyjmując proporcjonalność pomiędzy obciąże-
jiiem silnika a natężeniem prądu, popełniamy pe-
wien błąd, gdyż współczynnik mocy jest zmienny
w zależności od obciążenia, czyli natężenie prądu
określone z wyrażenia:

J = 77=
Y 3 E cos tp

gdzie cos cp jest zmienny, nie będzie ściśle proporcjo-
nalny do mocy P. Z nieścisłością tą jednak możemy
się nie liczyć, gdyż obliczenie mocy silnika nie pre-
tendiuje do zbyt wielkiej matematycznej ścisłoci.

Określona w ten sposób moc silnika musi być
sprawdzona, czy podwójny moment obrotowy tego
silnika jest dostateczny dla przezwyciężenia krót-
kich oporów ruchowych obrabiarki, 0 ile moment
ten jest za mały, należy wziąć taki silnik, aby jego
moment maksymalny, równy podwójnemu momen-
towi nominalnemu, był wystarczający dla przezwy-
ciężenia krótkotrwałych obciążeń obrabiarki.

Dla lepszego wyjaśnienia przytoczonych wywo-
dów rozpatrzmy następujący prosty wypadek pracy
obrabiajki.

Podczas caasu tL obrabiarka wykonywa pracę
pożyteczną pobierając moc p l f w ciągu czasu t« -—
idzie bez obciążenia, pobierając moc p2. Może to
być mp, wiertarka, która w czasie tx wierci otwór,
czas t, jest potrzebny dla wyjęcia założonego
przedmiotu i założenia nowego.

Potrzebną moc silnika określi się na zasadzie
wyżej podanych wzorów:

u
W powyższym równaniu przyjmujemy, że pj =

= CLP, p2 = pP, gdzie a i [3 są pewnymi współczynnika-
mi określającymi stosunek mocy py i p2 do mocy zain-
stalowanego silnika.

Po podstawieniu zamiast p1 wielkości «P i zamiast
p2 wielkości [3P, możemy wyprowadzić następujące
równanie;

a = [/ i + (i — p») A..

Wzór ten daje możność określenia w jakim stop-
niu może być przeciążony silnik obrabiarki podczas
pracy obrabiarki w zależności od czasu jej pracy
pod obciążeniem i bez obciążenia.

W danym wyrażeniu współczynnik fi nie może
przekroczyć jedności, gdyż oznaczałoby to, że za-
potrzebowanie mocy obrabiarki podczas pracy i bez
niej jest 'jednakowe, co może zachodzić bardzo
rzadko.

Przyjmując krańcowe wartości /? = 0 i 1 i sto-
sunek t2 do f3 = 1,, 0,7, 0,5 i 0,33 możemy otrzymać
dla szeregu wartości /? pomiędzy 0 i 1 wartości a.

Otrzymane wartości a pozwolą nam okreśplić
w jakim stopniu przy pewnych wartościach /?, p,
i p2 może być przeciążony silnik obrabiarki.
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p

0
0,4
0,6
0,8
0,9
1

1,41
1,36
1.28
1,17
1,09
1

h
h

a.

= 0,7

1,3
1,26
1,2
1.12
1,06
2

1,22
1,19
1,15
1,09
1,05
1

h
h- = 0,33

1,15
1,13
1,1
1,06
1,03
1

Z przytoczonej tabeli widzimy np., że przy za-
potrzebowaniu mocy obrabiarki (współczynnik fl)
0,6 mocy silnika przy pracy bez obciążenia i czasie
biegu obrabiarki z obciążeniem i bez obciążenia
ts = ł2, możemy przeciążyć silnik bez żadnej szko-
dy dla niego o 28̂ f> podczas pracy obrabiarki z ob-
ciążeniem.

Na zasadzie podanej tabeli na rys, 1 wykreślono
zależności o. od fi i stosunku t-./t^.

Z wyżej umieszczonych rozważań wynika, że fał-
szywym jest stosowanie do obrabiarek silników
o mocy szczytowej obrabiarki, bez uprzedniego
uprzytomnienia sobie charakteru pracy danej ob-
rabiarki i bez przyjęcia pod uwagę normalnego
zjawiska, ie silnik elektryczny niedociążony w pew-
nym okresie czasu pracy pozwala się lekko prze-
ciążyć w następnym.

Zachodzą jednak wypadki, że zapotrzebowanie
mocy do obrabiarki waha się w szerokich grani-
cach, mamy to np, w obrabiarkach z szeroką gra-
nicą regulacji obrotów. W danym wypadku spot-
kamy się z pracą dużego silnika przy małym ob-
ciążeniu ze wszystkimi jego ujemnymi skutkami.

Stosując jednak przełączanie silnika z trójkąta
w gwiazdę i odwrotnie będziemy mieli 2 oszczędne
moce silnika, równe jego pełnej mocy i mocy rów-
nej ok. 50% jego pełnej mocy.

fi 1

O sposobie takiego włączenia pisałem swoijego
czasu („Przegląd Elektrotechniczny", r. 1936, str.
632).

Inż. STANISŁAW RODOWICZ 523 . 27 : 535 . 39

Wpływ nasłonecznienia na ogrzewanie budynków

S łoneczne promienie nagrzewają całą kulę ziem-
ską, lecz czynią to w rozmaitym stopniu, za-
leżnie od godzin dnia, pory roku, zachmu-

rzenia oraz od kąta pochylenia wystawionej na
operację słoneczną płaszczyzny i jej indywidual-
nych własności.

Ilość ciepła uzyskana dzięki nasłonecznieniu w
ciągu roku zależy od miejsca na kuli ziemskiej,
w jakim się znajduje naświetlana płaszczyzna.

Ponieważ obydwa te zagadnienia interesują nas,
t, j obliczenie wpływu nasłonecznienia na podnie-
sienie temperatury budynków w czasie największej
operacji słonecznej w naszym klimacie, jak rów-
nież skalkulowanie ilości możliwej do zaoszczędze-
nia energii cieplnej w zimie na ogrzewanie budyn-
ków, a latem wyprodukowanie energii na ochładza-
nie budynków wystawionych na operację słonecz-
ną — podaję praktyczne wytyczne dla Warszawy,
które pozwolą wspomniane obliczenia i kalkulacje
zapoczątkować.

Posiłkując się przede wszystkim ,.Materiałami
zebranymi na stacjach Sieci Meteorologicznej War-
szawskiej", wg pomiarów w okresie 1901—1913"
przez Wł. Gorczyńskiego, oraz pracą Wł. Gorczyń-
skiego i Fr, Ostrowskiego p. t ,,O wartościach roz-
proszonego promieniowania słonecznego dla War-
szawy i niżu polskiego", wyd. 1934 roku, t. j ma-
teriałami otrzymanymi drogą eksperymentalną,
określającymi średnie wartości natężenia słonecz-
nego na płaszczyznę prostopadłą do promienia, ze-
stawiłem obliczenia na wykresach i w tabelach dla

płaszczyzn poziomych oraz pionowych, zwróconych
ku różnym stronom świata.

Na rys. 1 wykazano porównanie największych
natężeń nasłonecznienia w poszczególnych miej-
scach dla płaszczyzn: 1) normalnej do promienia
słonecznego, 2) pionowej, nastawianej stale ku
słońcu i 3) poziomej.

i II ni iv Y vi VII m nt x xi XII

Q2O

Rys, 1.

Max natężenie 1,34 kal/cmVm.in dla pł. normal-
nej zdarzyło się raz jeden w ciągu 10 lat i trwało
godzinę. Największe natężenie nie trwa dłużej od
dwóch godzin;
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/// IV V W W VIII IX X XI XII

w godz\dobę

Rys. 2,

Na rys. 2 wykazano: 1) przeciętny czas trwania
nasłonecznienia w godzinach na dobę w poszczegól-
nych miesiącach, 2) dla płaszczyzny poziomej naj-
większe i rzeczywiste miesięczne nasłonecznienia
wg danych z lat 1901—1913

W tabeli I podano średnie warloSci natężenia
słonecznego O, na płaszczyznę normalną, prosto-
padłą do promieni słonecznych, jalc również śred-
nie wartości na płaszczyznę poziomą Q sin h i śred-
nie natężenie na płaszczyznę pionową nastawioną
s+aile ku słońcu Q cos h w poszczególnych godzi-
nach i miesiącach dla Warszawy, oraz wartości
średnie na dobę dla każdego miesiąca, zarówno dla
płaszczyzny prostopadłej do promieni, jak i pozio-
mej i pionowej nastawionej stale ku słońcu.

W tabeli II zestawione są średnie wartości
^maksymalnego nasłonecznienia" dila płaszczyzn

T A B E L A I,

Ś r e d n i e w a r t o ś c i n a t ę ż e n i a s ł o n e c z n e g o O , ( n a p ł a s z c z y z n ę p r o s t o p a d ł ą d o p r o m i e n i ) ,
O s i n h ( n a p ł a s z c z y z n ę p o z i o m ą ) i Q c o s h ( n a p ł a s z c z y z n ą p i o n o w ą s k i e r o w a n ą k u

s ł o ń c u ) w W a r s z a w i e ( 1 9 0 1 — 1 9 1 3 ) r .

Mie-

siąc

I
II
III
IV
V
VI
VII
VIII
IX
X
XI
XII

5i» 30'
18 30

Q

0,67
0,64
0,38

Q

sin A

0.16
0.14
0,05

Q
COS h

0,65
0,62
0,37

6h 30[

17 30

Q

0,67
0,56
0.85
0.84
0,72
0,51

Q

sin A

0,14
0,19
0,33
0,31
0,19
0,07

0
cos h

0,66
0,53
0,73
0,78
0,69
0,50

7h 30'
16 30

0

0,66
0,85
0,81
0,98
0,97
0,89
0,81
0,45

Q

sin h

0,13
0,32
0,39
0,52
0,49
0,37
0,23
0,05

0
cos A

0,65
0,79
0.71
0,83
0,85
0,80
0,77
0,44

8^30'
15 30

Q

0,66
0,87
1.01
0,95
1,05
1,06
1,00
0,96
0,78
0,27

Q

sin A

0,13
0,31
0,51
0,58
0,68
0,65
0,55
0,40
0,20
0,03

Q

cos A

0,64
0,82
0,8fi
0,79
0,80
0,83
0,83
0,87
0,75
0,26

9>> 30'
14 30

O

0,62
0,82
0,97
1,09
1,05
1,09
1,10
1,06
1,06
0,91
0,70
0,38

0
sin h

0,11
0,25
0,44
0,67
0,76
0,82
0,80
0,70
0,56
0,34
0,15
0,05

O

cos h

0,61
0,78
0,86
0.86
0,73
0.72
0,74
0,80
0.90
0.84
0.68
0,38

10h 30'
13 30

0

0,77
0,92
1,04
1,13
1,10
1,12
1,13
1.10
1,11
0,99
0,81
0,63

Q

sin A

0,18
0,35
0,56
0,78
0,87
0,93
0,93
0,81
0,68
0,44
0,23
0,13

Q

cos A

0,74
0,84
0,88
0,82
0,68
0,62
0,64
0,73
0,87
0,87
0,77
0,61

llh 30'
12 30

0

0,82
0,96
1,07
1,15
1,14
1,13
1.14
1,11
1,13
1.03
0,86
0,70

Q

sin A

0,23
0,40
0,62
0,84
0,95
0 97
0,98
0,87
0,73
0,49
0,28
0,18

Q

cos h

0,79
0,87
0,88
0,79
0,63
0,57
0,58
0,63
0,86
0,78
0,81
0,68

Na dobę

Q

sin h

62
136
247
391
461
529
516
425
320
182
83
43

0
cos A

258
379
490
577
490
596
696
585
575
444
304
200

T A B E L A I I .

M a k s y m a l n e i r z e c z y w i s t e m i e s i ę c z n e n a s ł o n e c z n i e n i e w p o s z c z e g ó l n y c h g o d z i n a c h
( p ł a s z c z y z n a p i o n o w a , s t a l e s k i e r o w a n a k u s ł o ń c u ) .

Miesiąc

I
II
III
IV
V
VI
VII
VIII
IX
X
XI
XII

max

0/
/o

Rze-

c zy w\
nasło-
neczn.

24
24
37
43
57
55
55
53
49
44
19
13

% rzeczyw.
rzeczyw.

5h
18

max.

/o
—.
—
—
—

1170
1150
680
—
—
—
—

3000
54,5

30'
30

rze-
czyw.

.

—
—
—
—
645
633
360
—
—
—
—

1638

6h
17

max.

—
—
1190
980
1320
1460
1290
910
—
—
—

7150
52,6

30'
30

rze-
czyw.

,

—
—
512
560
726
805
685
445
—
—
—

3733

7h
16

max.

_

—
1210
1340
1330
1490
1580
1490
1390
830
—
—

10660
50,0

30"
30'

rze-
czyw.

—
445
570
760
820
870
790
680
406
—
—

5347

8h
15

max.

_

1065
1520
1580
1470
1440
1550
1550
1575
1400
470
—

13620
46,0

30'
30

rze-
czyw.

_

256
563
680
840
792
855
822
770
602
89
—

6269

9h
14

max.

1120
1300
1610
1550
1360
1305
1375
1490
1620
1570
1225
706

16231
40,6

30'
30

rze-
czyw.

269
312
595
666
775
720
756
790
793
675
233
92

6673

10h
13

max.

1355
1450
1635
1480
1170
1140
1200
1350
1575
1620
1890
1150

16515
39,0

30'
30

rze-
czyw.

325
348
605
636
670
626
660
716
772
696
264
149

6467

lit
12

max.

1470
1465
1635
1430
1175
1035
1080
1180
1550
1460
1465
1265

16210
38,5

30'
30

rze-
czyw.

365
355
605
615
670
570
595
625
760
628
278
165

6231

=166772
= 43,5
= 72716
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pionowych nastawionych stalle ku słońcu i uwzględ-
niony wpływ zachmurzenia, czyli obliczone tak zwa-
ne „rzeczywiste nasłonecznienie" w poszczegól-
nych godzinach i miesiącach

Ilość ciepła „rzeczywistego" udzielanego płasz-
czyźnie pionowej na stałe usytuowanej względem
stron świata, została obliczona jako suma ilości cie-
pła wysyłanego przez promień słoneczny w zależ-
ności od nachylenia promienia oraz zmieniającego
się procentowo zachmurzenia.

Rys. 3 w górnej części wykazuje w jakich godzi-
nach w każdym poszczególnym miesiącu, oraz w '
jaką stronę świata zwróconą powierzchnię przypa-

12" pj

!O'-'I4"

9'i/5"prf

T-77-

t

1

N
\
\

'1 \t II V III L

y
/

/

i *

/]
f

1 X

hil/cwf/min
0,90

da maksimum nasłonecznienia płaszczyzny piono-
wej, w dolnej części średnią wartość nasłomieczinie-
nia tej godziny w (gkal/cma/mira) odpowiednio wy-
żej wskazanym maksimom.

Rys. 4.

Rys. 4 przedstawia dwa wykresy, linia zewnęhz-
na daje roczne „maksymalne wartości" nasłonecz-
nienia, zaś linia wewnętrzna wykazuje roczne ,,rz««-
czywiste wartości" nasłonecznienia powierzchni pio-
nowych (ścian budynków), w zależności od usytu-
owania tych powierzchni w stosunku do stron
świata.

ś r e d n i e r o c z n e w a r t o ś c i n a s ł o n e c z n i e n i a
d l a p ł a s z c z y z n p i o n o w y c h z w r ó c o n y c h k u
p o s z c z e g ó l n y m k i e r u n k o m ś w i a t a I p o d -
s t a w y d o o b l i c z e n i a d o d a t k o w y c h f r i g o r y j
d l a b u d y n k ó w o c h ł a d z a n y c h , a d l a b u d y n -
k ó w o g r z e w a n y c h z a o s z c z ę d z e n i a p a l i w a .

K i e r u n e k

M a x

R z e c z y w. . .

B u d . o c h ł a d z . .

B u d . o g r z e w . .

T A

P ł n .

780

428

428

B E L A

Pn. W .
P n . Z .

12 5 8 0

6 4 2 7

6 3 8 5

5 3 1

III.

W .
Z .

47 995

23 000

2 1 5 0 1

4 591

P d . W .
P d . Z.

93 310
39 705
36 397
11201

Pd.

115 140
47 474
42 854
14 862

W tabeli III ujęte zostały wielkości wykazane na
rys. 4 oraz w tabeli IV zestawione zostały rzeczy-
wiste roczne sumy kal na m3 dla powierzchni nor-
malnej, poziomej, pionowej zwróconej ku słońcu
oraz dla powierzchni usytuowanych w określonych
kierunkach świata oraz dla budynków ochładza-
nych i ogrzewanych.

TABELA IV.
R o c z n e „ r z e c z y w i s t e " i l o ś c i c i e p ł a .

I l o ś ć c i e p ł a

N a p o w i e r z c h n i ę n o r m a l n ą . . . .

„ ,, p o z i o m ą . . . .

,, ,, p i o n o w ą z w r ó c o -
n ą s t a l e k u słoń-
c u

N a p o w i e r z c h n i ę p i o n o w ą
z w r ó c o n ą

Ku p ó ł n o c y 4 280

h s z-
tf.Mi 23«™
Ku Płd. Wsch. , Q 7 n . n
Ku Płd. Zach. 3 9 7 0 5 0

Ku Połudn. 474 740

Kal/m2

927 520
455 400

727 160

Dla ścian budynków
chłodzonych

4 280

63 850

215 010

363 970

428 540

ogrzewanych

5 310

45 910

112 010

148 620

Zastosowując praktycznie do obliczeń wielkości
wyżej wskazane, pamiętać inale|zy> że uwzględ-
niono w tym obliczeniu dwie wielkości które do pew-
nego stopnia wzajemnie się kompensują, a miano-
wicie zmniejszenie nagrzewania ze względu na cha-
rakter powierzchni budynków oraz ich kolor, a z
drugiej strony zwiększenie, które musi być brane
pod uwagę, jeżeli bierzemy za podstawę średnie
wielkości (obliczone jako średnie z 10 lat).

Wyżej przytoczone obliczenia nasłonecznienia
dają podstawy do wnioskowania o wielkościach,
które mogą być użyteczne w zastosowaniu prak-
tycznym. Dla obliczeń trzeba uwzględnić straty,
które zachodzą od odbicia promienia słonecznego,
zależnie od rodzaju i koloru oświetlanej powierz-
chni.
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STEFAN BRYŁA

Doświadzenia z betonami wykonanymi
z polskiego cementu glinowego Alka-Elektro

620 .1 : 666.952.5

VI. Wpływ niskich łemperatur na wytrzymałość.
Zgodnie z programem, zbadano zachowanie się

betonu z cementu glinowego w temperaturach po-
niżej i w pobliżu zera, występujących w różnych
okresach wiązania i twardnienia betonu. Ponadto
zbadano również wpływ ogrzewania kruszywa
i woidy oraz wpływ osłaniania betonu workiem ju-
towym

Jako kruszywo został izastosowany żwir i piasek
wiślany w stosunku 1:2, cementu użyto 300 kg na

1 nr'1 betonu, wskaźnik — wynosił 2.
w

Próbki były sporządzone i zbadane w Drogowym
Instytucie Badawczym Politechniki Warszawiskiej
na wiosnę 1937 r. Przeprowadzono kilka seryj ba-
dań, a mianowicie:

A) B a d a n i a w s t ę p n e dla uzyskania ogól-
nej orientacji. Zastosowano walce o średnicy
16 cm. Próbki były badane po 2 dniach. Wykonano 6
doświadczeń. Do doświadczenia 6 zastosowano wal-
ce o d r = 8 cm.

TABELA XIV.

Z grzaniem
kruszywa! wody

Z owinięciem
3'AMl vworek jutowy

6)\

B) B a d a n i a s z c z e g ó ł o w e . Zastosowano
walce o średnicy 8 cm. Przeprowadzono następu-
jące 4 serie badań.

*) P. nPrzejJląd Techniczny" zeszyty 1—2 i 4 z b. r.

S e r i a I. Próbki zamrażano po upływie jednej
doby i następnie badano w różnych okresach po 1,
2, 3 i 28 dniach. Wykonano 6 doświadczeń, w czym
dwa bez zamrażania.

TABELA XV.

fa/cm*
S e r i a II-a. Próbki zamrażano bezpośrednio po

wykonaniu, następnie wstawiano do temperatury
normalnej i po 3, względnie 28 dniach zgniatano.
Wykonano 8 doświadczeń, w czym 2 bez zamra-
żania.

. TABELA XVI.
30 35 3Sd

S e r i a II-&. Próbki zamrażano po upływie
7 godzin, a następnie badano po 3, względnie 28
dniach po wyjęciu z chłodni. Wykonano 8 doświad-
czeń, w czym 2 bez zamirażania,, a 2 bez odtajania-,
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S e r i a III. Próbki przechowywano przez pe-
wien czas równolegle w temperaturze normalnej
i przy zerze stopni. Wykonano 8 doświadczeń,

TABELA XVII.
05 10

D
15 20 25 35 38

9)
Każde z powyższych doświadczeń przeprowa-

dzano na 2 próbkach, z wyjątkiem doświadczenia
A 5), do którego zastosowano 1 próbkę i A 6) prze-
prowadzonego na 6 próbkach. W serii I, Ila i II&
wykonano ponadto, po jednym doświadczeniu z po-
jedynczymi próbkami, które zgniatano po upływie
7 godzin przechowywainia w laboratorium w tem-
peraturze normalnej. Temperatura normalna w la-
boratorium Wynosiła -f- 18°.

TABELA XVIII.
0 5 10 15 20 25 28cf

1)

2)

3)

4)

5)

6)

1

8)

1

,ii
JL

M

iii

•

1
Uli

t

II!

*
> •

JIII |111 IIIl i l i i li!1

R,=I26

R,'I29

Ra--452
kg/cm*

Przebieg i wyniki doświadczeń są przedstawione
w następujących tabelach. XX do XXIV. Dla więk-
szej przejrzystości sporządzono równolegle 5 wy-
kresów (tab. XIV—XVIII). Na wykresach odcięte
oznaczają ilość dni [d\ względnie godzin (h) prze-
chowywania próbek, a rzędne temperaturę środo-
wiska, Temperatury powyżej zera odcinano nad

osią, a poniżej zera pod osią. W tabelach liczbo-
wych podano wytrzymałość i? każdej próbki od-
dzielnie, a na wykresach średnią Rt, przy czym
wskaźnik oznacza wiek próbki w dniach. Jeżeli
wohodziiły w grę nie pełme doby, to we wskaźniku
zaznaczono liczbę godzin z literą h.

TABELA XIX.

W 20 30 d 98

W tat> XIX przedstawiono wykreślnie zależność
wytrzymałości od wieku próbek przy różnych tem-
peraturach przechowywania.

TABELA XX.
B a d a n i a w t l ( p n e.

Nr.

1
• 2

3

4

5

6

Śred.
walca

cm

16

16

16

16

16

8

Czas przechowaniu

temperatura °C

+ 2 do— 1
— 6 do—15
3,5 h
+18

— 6 do
— 15

— 6 do—15

3,5 h
+18

— 6 do
— 15

+ 18

0.5.A

temp.

+ 18°
+ 18°
+ 18°

+ 18"

+ 18°

—

[RH

pr. 1

255

0

45

45

152

300

320

318

cin

pr-2

218

0

50

30

338

300

330

Śre-
dnia

236

0

47

37

152

318

74

0

15

11

48

100

Uwagi

z grzaniem
kruszywa i
wody

z uwinięciem
w worek
jutowy

T A B E L A XXI.
B a d a n i a s z c z e g ó ł o w e .

S e r i a I.

Nr.

1
2
3
4
5
6
7

Temperatura

f-|- i»v

I d
I d
I d
I d
Id

28 d
7h

— 10"

_

I d
2 d
3 d

28 d

—

pr. 1

260
340
350
325
320
500
130

pr. 2

300
318
340
344
322
482
—

średnio 1 %

280
329
345
334
321
491
130

' 57
67
70
68
65

100
26

T A B E L A XXII.
S e r i a lin.

Nr.

1
2

* 3
4
5
6
7
8
9

Temperatura

— 10"

! 2 d
2 d
3d
3 d

10 d
10 d

—

+ 18"

3 d
28 d

3 d
28 d

3 d
28 d

3 d
28 d

6 h

pr, 1

330
362
300
386
360
340
420
340
120

WytnymatoSć R kg|cma

pr. 2

326
356
340
360
336
362
380
382
—

Sr.

328
359
320
373
348
351
400
361
120

82
90
80
93
87
88

100
90
30
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Nr. .

1

2

3

4

5

6

7

8

9

T A B E L A XXIII.
S e r i a 116.

Temperatura

7 h

7 h

7 h

7 h

7h

7 h

3 d

28 d

7 h

— 10°

2 d

2d

3 d

3 d

10 d

10 d

—
—

—

+ 18"

0

3 d

3 d

28 d

Od

3 d
—

—

—

Wytrzymałość R kg/cm

pr. 1

152

370

434

380

180

376

368

440

100

pi. 2

140

400

362

462

140

400

430

472

—

śr.

146

385

398

421

160

388

399

456

100

%

32

84

87

92

35

85

87

100

22

T A B E L A XXIV.
S e r i a III.

Nr.

1

2

3

4

5

6

7

8

Temperatura

0°

I d
—

2 d

—

3d

—

28 d

—

+ 18"

I d

- —

2 d
; • • • —

3 d

—

23 d

Wytrzymałość R kg/cm2

pr. 1

140

336-.

... : 130 '

-.410

125

430

222

424

pr. 2 śr.

116

380-

128

396

_. 100

420

156

480

128

358

.129

403

112

425

189
•452

%

28

79

„ 29. „.._

89

- . ' ' 2 5

94

42

100

Wyniki doświadczeń.
Próbki przechowywane w cieple (temperatura

-f- 18°J wykazywały następujące średnie wytrzy-
małości:

TABELA XXV.

Czas

7h

I d

2d

3d

28 i

W y t r z y

130

280

310

400

491

120 [

358

403

399

361

m a ł o ś ć

100

—

—

425

456

—

—

—

452

Średnio

116

319

360

408

440

%

26

72

82

92

100

Wyprowadzonych w tabelach XX do XXV war-
tości - nie można uważać w ścisłym znaczeniu za
wartości średnie, bo za małio było doświadczeń
i. nierówna ich ilość, ale do pewnego.stopnia" odpo-
wiadają one prawdziwym wartościom. Zresztą ce-
lern doświadczeń nie było ustalenie 'wytrzymałości
betonu przechowywanego w cieple. Liczby te mają
wyłącznie znaczenie porównawcze dla zestawienia
z wynikami doświadczeń na. zamrożenie. Jak wi-
dać z tabeli XXV beton 2 i 3-dtaiowy ma wytrzy-
mafaść, praktycznie biorąc, prawdę równą wytrzy-
małości 28-dniowej, Jeśli .przeto-w tabelach 1—5
wykazywano w procentach porównanie wytrzyma-
łości próbek zamrażanych z niiezamrażanymi o róż-
nym w poszczególnych seriach wieku w igranicach
od 2—28 dni, to można uważać podstawę porów-
nania w przybliżeniu za równą.

Zamrażanie dało wyniki następujące:

Próbki włożone oidraizai do temperatury — 6" do
—15° i badane po 2 dniach w pół godziny po wyjęciu
z chłodni miały wytrzymałość równą zeru. Widocz-
nie w próbkach tych nie dokonało się jeszcze wią-
zanie cementu.

Podgrzewanie kruszywa i zastosowanie gorącej
wody dało pnzyroist wytrzymałości, ale nie wielki.
Wytrzymałość próbek wykonanych z podgrzewa-
niem wyniosła średnio 37 kg/cm2 czyli zaledwie
11% wytrzymałości 2-dmiowych próbek przechowy-
wanych w cieple.

Próbki włożone do chłodni w 3 [Ą godziny po wy-
konaniu i badane po upływie 2 dni wykazały wy-
trzymałości 47 kg/cm2, czyli 15% wytrzymałości
2-dniowych próbek niezamrażanych.; Przy zastoso-
wania! osłony z worków jutowych wytrzymałość
wzrosła do 152 kg/cm" czyli do 48% wytrzymałości
2-dniowych próbek niezamrażanych.

Próbki włożone do chłodni w 7 godzin po wykona-
niu i następnie zamrażane w ciągu 2—10 dni miały
wytrzymałość 146—160 kg/cm2, ożyli 32%—35%
wytrzymałości 28-dniowych próbek niezamraża-
nych, takie same próbki po wyjęciu z mrozu trzyma-
ne w cieple przez 3—28 dni podwyższyły swą wy-
trzymałość do 84—92%.

Próbki zamrożone odrazoi i trzymane w mrozie
przez 2—10 dni, a następnie w temperaturze nor-
malne j przez 3—28 dni wykazały wytrzymałość
82—93%.

Próbki włożone do mrozu w 1 dzień po wykona-
niu i trzymane w mrozie praez 1—28 dni miały wy-
trzymałość 65—70%.

W temperaturze 0° próbki osiągały po 1—3
dniach wytrzymałość 25—29%, a po 28 dniach 42 %.
W temperaturze oid + 2° do — 1" wytrzymałość
wyniosła 74 %.

Wnioski,
1) W temperaturach poniżej zera wiązanie

i twardnienie betonu w próbkach ulega całkowite-
mu wstrzymaniu, jednakowoż po wyjęciu z mrozu
przerwany proces wiązania i twardnienia odbywa
się nadal nturmakiie tak, jaJk gdyby uprzedniego za-
mrażania nie było. Nie jest wykluczone, że w więk-
szych masywach przebieg wiązania betonu w nis-
kich temperaturach j'©sit jeszcze korzystniejszy
z uwagi na zjawisko nagrzewania się betomu, które
w małych próbkach nie może się rozwinąć

2) Beton, który przed nastaniem mrozu znajdo-
wał się przynajmniej przez 7 godzin w temperatu-
rze normalnej, uzyskuje wytrzymałości powyżej 100
kg/enr niezależnie od długości okresu marznięcia,
co wskazuje, że 7 godzin ciepła wystarcza na doko-
nanie wiązania. Po ustaniu mrozu twardnienie po-
stępuje dalej normalnie jak w niezamrażanym be-
tonie,

3) Podgrzewanie kruszywa i stosowanie wody go-
rącej pomaga w stopniu bardzo nieznacznym, nato-
miast stosowanie osłony praed mrozem, np, worków
jutowych, zwiększa znacznie wytrzymafos'ć betonu.

4) W temperaturze 0°C beton wiąże, lecz proces
twardnienia nie może się rozwinąć, natomiast po
nastaniu temperatury wyższej twardnienie postępir
je naprzód w tempie normalnym.

5) W temperaturze +• 2°C wiązanie i twardnie-
nie betonu odbywa się już normalnie.
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Zespoły śmigło-silnikowe w nowoczesnych samolotach

A rtykuł niniejszy poświęcam fachowcom pra-
cującym w lotnictwie i mającym często tnu-
dinoiści prafetycztrie .2 uzgodnieniem i dostro-

jeniem, zespołów śmigłb-sillniltoiWych do wymagań
i warunków teoirietycBniydh, po dawanych, ma wy-
kresiadh przez wytwórmlie snowotzesnego sprzętu
lotnicizeigo.

Przy oibeonym dążeniu do- ulepszeń i auitoinaty-
zadji silników i śmigieł, w praktyce tiiejednokrot-
nie wyłaniają się kweSitiie, któ'rych często nawet
dobry fachowiec, lub długoletni praktyk nie potrafi
rozwiązać. Mam nadlzieję, że moije spostrzeżenia
i praktyka w tym kieiłudku przyczynią się do zro-
Ziumiieniia niektórych tego rodizaijiu trudności.

W 'Obecnym naszym lotniatwie wojskowym,
a pinziede wiszyisitkim komiumiiikaicyijiiym, mamy w
zastosowaniu, niajjiniorwioicześniiejisze akcesoria, które
słfuiżą do r-aiGJiomainej eksploatacji zespołów śmigło-
silniikowycłi, t. j . dio uzyskania przy najkorzyst-
niejszymi pobieraniu mocy silnika odpowiednich
wairiumków pracy, któtre zapewniłyby jak najdłuż-
szy okireis życia silniiika i ztużycia poiszczególnych
jego części. A więc ize wizgllędów „zdrowotnych"
i ekonomicznych sEnika, zastosowano analizatory,
których, zasada opairta j&slt nia anallizie spalin.

Wskutek niejedniakowej przewodności cieplnej
składników gazu wydechowego, w porównaniu
z przewodnością cieplną gazu wzorcowego (powie-
trze nasycone parą wodmą) i różnej oporności
elektrycznej drutów w zależności od zmiany
temperatury, w układzie mostka Wheatstone'a
i w otoozeniiu gazu wzorcowego i gazu spa-
lin wydieeihoiwycih, następuje izakłócenie równowagi
elektrycizineij mostka, przy czym wielkość tego za-
kłócenia jest wskazywana ma wskaźniku elektrycz-
nym, wytskailowajnym w sltoisunfcu: pailiwo — po-
wieitrKe.

W zależności od tego 'Stosunku będzie różny skład
gazów wydechowych i odwrotnie — ze składników

gazu wydechowego możemy określić jakość używa-
nej mieszanki.

Stosunek paliwo — powietrze dla; normalnej mie-
szanki (przewodność gazu wyd. = przewodn.
ciepiln. poiwietrza), wynosi 1 ; 13 (0,077 na wskaź-
niku), dla bogatej mieszanki 1 : 11 (0,091), (przew.
gaz. wyd. od przew., pow.), dla ubogiej mieszanki
1 :14,8 (0,068), (przew. gaz, wyd. od przew. pow.).
Przy proporcji 1 : 14,8 następuje już całkowite spa-
lanie benzyny. Obecnie .są już stosowane analiza-
tory automatycznie regulujące mieszankę. Jak więc
widzimy, przestrzeganie i stosowanie się do prze-
pisów podanych przez wytwórcę silnika jest ko-
nieczne: 1) oszczędności paliwa, 2) idla wła-
ściwego wykorzystania mocy silnika na wysokości.
Zbyt bogata mieszanka wpływa na spadek mocy,
zibyt uboga zaś naraża silnik na przegrzanie, wypa-
lenie zaworów i t. p., a więc grozi przedwczesnym
zniszczeniem silnika.

Podkreślam jeszcze raz, że nie stosowanie się do
przepisów fabrycznych mija się z celem instalacji
kosztownej i wymagającej starannej pŁeslęgnacii.
Lepiej więc nie wydawać pieniędzy na analizator,
niż źle się nim posługiwać, a powrócić do starego
sposobu stosowania poprawki wysokościowej na
spadek obrotów.

Przejdę teraz do zespołów śmigło - silniko-
wych. Przy dążności w komunikacji do lotów na
dużych wysokościach powstaje kwestia przystoso-
wania silników do tych warunków. Do niedawna
lataliśmy na małych wysokościach i używaliśmy
silników przyziemnych, t. j . takich, które na, lub w
pobliżu ziemi, osiągają swą maksymalną moc i cał-
kowicie otwartą przeipustnicę, ze wzrostem jednak
wysokości tracą moc. Aby właściwiej wykorzystać
moc ze względu na jej spadek przy wzroście wyso-
kości, zastosowano śmigło o zmiennym skoku t. zw.
dwuskok. Start odbywa się na małym kącie natar-
cia łopatek, przelot zaś na kącie dużym. Problem
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ten połowicznie rozwiązał kwestię pobierania mocy
silnika. Przy śmigłach o kącie natarcia łopatek
stałymi, trzeba było tak dobierać kąt, alby byt do-
bry dla startu i dlla ipraellotu. Nie był om fe.dm.ak
właściwy dla oibu wypadków, Starano się zapo-
biec spaidlkowi macy przy "wzroście wysokości i w
tym celu powstał typ silnika wysokościowego, t. j .
takiego, który diaije swą całkowitą moc na wyso-
kości, określonej pmzeiz wytwórcę dla każdego typu
silnika. Zastosowano w nich t. zw. dołaidlowywanie,
t. j . doprowadza się pod ciśnieniem wraz z mie-
szanką większą ilość tlenu do komary wybuchowej,
a więc awliększa się ilość kalloryj przy spalaniu
i uzyskuje większą moc. Na ziemi i w pobliżu jej
nie moiżemy dać pełnej mocy, ponieważ grozi to roz-
sypaniem silnika. Maksymalne ciśnienie ładowa-
nia dla każdego typu ofcreiśla wytwórnia drogą prób
na hamowni fabrycznej i przekraczanie tej gra-
nicy grozi niebezpieczeństwem. Parizy starcie więc,
gdy pobieramy największą moc, trzeba manipulo-
wać pnzepustnicą tak, alby nie przekroczyć maksy-
mialneigo ciśnienia ładowania i krytycznych obiro-
tćw, co- przy szybkości postępowej samolotu łatwo
może nastąpić. Dla umknięcia tego, trzeba tak usta-
wić śmigło, aby przy stairtcie, uwzględniał) ąc szyb-
kość postępową samolotu, śmigło nie ,,-rozbiegało"
się i nie przekroczyło swyiah maksymalnych obro-
tów określonyich pr-zez wytwórnie śmigieł, w prze-
ciwnym bowiem cnaKiie siła ciągu śmigła zmaleje
i wskutek utraty szybkości samolotu można spowo-
dować kataisitrofę. Co do silnika wysokościowego,
jak już wspominałem, nie możemy na ziemi i w po-
bliżu jaj, a więc przy starcie dać pełnego •otwarcia
przepustnicy, z diwóich względów: nie dopuścić cią-
gu śmigła zwanego „mieleniem." i do przekroczenia
obrotów krytyoznfyah silnika. Przy zastosowaniu
sprężarki, która przy stancie przeciętnie daje po-
nad 20 000 obr./mki:, łożyska sprężarki mogą nie
wytrzymać tak wielkich naprężeń szybkości obro-
towej i rozsypać się Jak widizimy, pomimo wielu
zalet silniki wysokościowe posiadają też i wiele
wad. Z tych względów, w dążeniu do zautomaty-
zowanej kontroli nad pracą silnika, poczęto stoso-
wać i ido silnika i do śmigła automaty, które po-
zwolą na odciążenie pilota od stałego śledzenia
przyrządów i manipulowania manetkami. Automa-
tyczny regulator ciśnienia ładowania reguluje moc
pobieraną z silnika, i. j . obroty na minutę i ciśnie-
nie ładowania. Zasad konstrukcji i działania nie
będę opisywał, ponieważ każdy je zna. Z praktyki
wspomnę tylko, że gdy silnik na hamowni nie jest
dokładnie wyregulowany z uwzględnieniem popra-
wek, śmigło zaś nie ma dokładnego ustawienia wła-
ściwych kątów, to zestrojenie tego zespołu, ewen-
tualnie dostrojenie do drugiego na tym samym pła-
towcu będzie wymagało dużej umiejętności i prak-
tyki, oraz lotów próbnych.

Automatyczny regulator ciśnienia ładowania sam
będizie sterował pobieraniem mocy i jeżeli dobrze
będzie wyregulowany na hamowni, a jednocześnie,
jeżeli zostanie dobrany odpowiednio kąt śmigła, to
przy ustawieniu manetki na pełnym gazie nie prze-
kroczy się maksymalnego ciśnienia ładowania. Weź-
my dlla przykłada kąt maiły 20° i kąt D = 28". W
obu wypadkach ciśnienie ładowania przy ustawie-
niu manetki na pełnym gazie otrzymamy to samo,
lecz obroty oczywiście różne Przypuśćmy, że przy
20" silnik da 2 000 obr./min, a przy 28" —v 1600

obr./mki, przy jednakowym ciśnieniu ładowania.
W pierwszym wypadku pobieinzemy większą, a w
drugim mniejszą moc silnika. Moc silnika będzie
zatem regulowana przez automat, który nie pozwoli
na całkowite otwarcie pnzepustnicy na ziemi, lecz
dopiero po osiąjgnięiciu właściwej wysokości. W sil-
nikach przyziemnydh różnica kątów daje również
różnicę w obrotach, prizepustnica zaś jest całkowi-
cie otwarta; a więc kąty śmigieł należy tak usta-
wiać, aby nie przekroicizyć obrotów maksymalnych
śmigła i obrotowi krytycznych silnika przy starcie.

Z powyżJSizegoi widzimy, że automatyczna regula-
cja Ładowania jest smacznym udogodinieniem przy
silnikach wysokościowych. Gdy tej automatycznej
regulacji nie ma, musimy stosować ograniczenia
pinzy manetkadh gaizu i talk >je ustawić, aiby przy
starcie ze wz(gilęidu na sizylbkość postępową nie prze-
kroczyć maksimum, a więc ustawić to ograniczenie
(zapadkę) poniżeij maksymallnego ciśnienia łado-
wania

Po zastosowaniu, że się tak wyrażę, zautomaty-
zowanej kontroli silnika, pozostaje kwestia racjo-
nalnego ruiżycia śmigła, t, j . doboru odpowiednich
kątów śmigła w powietrzu. W tym celu zastosowa-
no śmigła systemu t. zw, „Comstant Speed". Sy-
stem ten utrzymuje stałą ilość obrotów, bez wzglę-
du na wahania szybkości samolotu, tak przy scho-
dzeniu lub wznoszeniu, jak też przy przejściach
przez warstwy powietrza o różnych temperaturach
(np. przy inwersji), a także przy większymi, lub
niniejszym otwarciu przepustnicy. Sprawa kątów
łopatek śmigła i obrotów przedstawia się przy za-
stosowaniu śmigieł Constant Speed inaczej, niż bez
tego przyrządu. Np. na samolocie o dwóch silni-
kach możemy z Constant Speed'ami lecieć na róż-
nych kątach śmigieł, przy czym obroty będą te sa-
me: np. lewe śmigło może mieć ustawienie 16'',
a prawie 18", a obr./min będą w obu silnikach jed-
nakowe, np. 1900 W pierwszym wypadku będziemy
pobierali mniejszą, w drugim większą moc silnika.
Przeważnie do danego typu płatowca o danych sil-
nikach i śmigłach mamy podane kąty minimalne
i maksymalne, oraz odpowiednie do wysokości
obroty przelotowe i • maksymalne do startu. Gdy
ustawimy manetki Constant Speed do przelotu np.
na 1900 oibr./min, to nie wystarczy, że stale bę-
dziemy mieli je utrzymywane, bardzo ważne bo-
wiem jest jeszcze pobieranie odpowiedniej mocy,
t, j . obserwowanie wskaźników ciśnienia ładowa-
nia. Przepustnicę możemy przymknąć, lub całko-
wicie otworzyć (na wysokości), a obroty stale będą
takie, jakie ustawimy manetką Const. SpeecTa,
który sam będzie dobierał kąty śmigła, dostoso-
wując je do mocy pobieranej z silnika. Przy zre-
drukowaniu gazu moc silnika zmaleje, kosztem więc

. mocy, dla utrzymania tych samych obrotów regu-
lator Comst. Speed'a ustawi łopatki śmigła na kąt
mniejszy, zaś przy dodaniu -gazu — na kąt więk-
szy. Ponieważ moc silnika jest funkcją obro-
tów,' ciśnienia ładowania i wysokości, należy więc
zwracać uwagę na zmiany ciśnienia ładowania
i wysokości, Ponieważ obroty będą stałe, regulo-
wane przieiz Const. Speed, obserwowanie samych
obrotów jest nie wystarczające, gdyż można spo-
wodować utratę szybkości wskutek zbyt małej
mocy pobieranej. Należy za tym stosować i odpo-
wiednie ciśnienie ładowania.

Powrócę jeszcze do zespołów śmigło-silniko-
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wych bez zastosowania Comst, Speed. W samo-
lotach jednosilnikowych zestrojenie zespołu śmi-
gło-silnik nie nastręcza duże] trudności, go-
nzej jest z wielosilnikowymi, a szczególniej gdy
jeden jest nowy, a drugi ma już kilkaset go-
dzin pracy Tutaj zes[fcrojo<nie obu zespołów nastrę-
czy nieco trudności, ze względu na duże różnice mo-
cy olbu silników. Śmigła są ustawione jednakowo,
przy hamowaniu silnika na ziemi wsizystko w po-
rządku: maksymalne ciśnienie ładowania osiąga-
my, podregullowując ewentualnie automatycznie re-
gulator ładowania, obroty prawie te same; zdawa-
łoby się, że wszystko będzie w powietrzu tak, jak
wymagają przepisy i wykresy. Tymczasem w po-
wietrzu jest inaczej. Po osiągnięciu pewnej wyso-
kości i zrobieniu pailier, oraz zestrojeniu oibu silni-
ków na rezonans, obroty mamy w olbu jednakowe,
lecz ciśnienia ładowania różne. Gdy silniki są w
rezonansie, obroty ich są jednakowe, i gdy jest róż-
nica na obrotomierzach, jiest to wada samego wskaź-
nika, obrotów. Np. ma jednym silniku wskaźnik
ciśnienia ładowania wskazuje — 270 g/cm'', a dru-
gi — 210 g/cma. Co się więc stało? Oba silniki
jednakowe, śmigła, kąty identycznie te same, obro-
ty także, więc w czym szukać przyczyny i jak ją
usunąć? Z powyżej opisanego działania Const.
Speed wywnioskujemy:

Na wykresach fabrycznych na odpowiedniej wy-
sokości mamy podane, aby pobierać ok 65% mocy,
t. j . weźmy dla przykładu, obroty 2000 i ładowa-

210 g/cm". Widzimy więc, że z jednego sil -me
nika pobieramy za mało mocy, ponieważ w tym
wypadku zależy ona od (obroty są zgodne) ciśnie-
nia ładowania, które jest iza małe o — 60 g/crrr,
więc musimy je powiększyć, gdy jednak wyrówna-
my je przepustnicą, w tym wypadku prizez dodanie
gazu, to i obroty wzrosną i silniki wypadną z rezo-
nansu. Przestrajanie automatycznego regulatora
także nie pomoże, a zaszkodzi do startu, więc go
ruszać nie można, pozostaje tylko dobrać kąt ło-

„patek śmigła. Ponieważ w naszym wypadku ciś-
nienie ładowania mamy za małe, o — 60 g/cm",
musimy za tym stworzyć większy opór na łopat-
kach, czyli zwiększyć kąt. Wtedy silnik, dla osiąg-
nięcia tych samych obrotów, będzie musiał zużyć
większą moc dla pokonania większego oporu łopa-
tek i tym samym zwiększy się ciśnienie ładowania
(moc jest funkcją obrotów i ciśnienia ładowania),
obr./min, są stałe, moc wzrośnie, tgdy ciśnienie ła-
dowania wzrośnie Przy zestrajaoiu zespołów na-
leży uważać na wielkości ciśnienia ładowania ze
znakami plus i minus (nie na wielkości bez-wzgl.)
w naszym przykładzie: — 270 g/cm" jest mniejsze
niż —i !210 g/cm". Nie ma jednak obawy, że gdy
przestawimy nawet dość duiżo kąt śmigła, aby
otrzymać właściwe ciśnienie ładowania, to obroty
nie będą się zgadzały z obrotami drugiego silnika,
który ma inny kąt śmigła. Dla uniknięcia tych wad
zastosowano regulator Const, Speed. Zasadę jego
działania znamy, wspomnę tylko o 'jego praktycz-
nych korzyściach. W powszechnie stosowanych
śmigłach Hani. Stand. o zmiennym skoku, jak wie-
my, kąt zasadniczy łopatek możemy zmienić tylko
po rozebraniu śmigła, zaś ograniczeniami skrajny-

mi w przeciwwagach, t. zw. kamieniami, nastawiać
możemy kąty duże, lub małe w pewnej skali roz-
piętości. Bez Comst. „Speed wykorzystujemy tylko
skrajne położenia kąta małego, lub dużego, przez
zastosowanie natomiast Const. Speed i powiększe-
nie skali rozpiętości zmiany kąta, możemy wyko-
rzystywać dowolne kąty od ograniczenia minimal-
nego do maksymalnego. Właściwie ograniczenia te
służą tylko dla bezpieczeństwa w razie uszkodzenia
regulatora Const. Speed'a, bowiem ani na dużym,
ani na małym kącie przy dobrze ustawionym regu-
latorze Const. Speed'a nie powinno być dobicia na
kamieniach. Const. Speed w zależności od oporu
powietrza na łopatkach śmigła przestawia odpo-
wiednio jego kąt tak, że obroty stale są takie, na
jakie zostały ustawione przez pilota manetkami
Const. Speed'a. Gdy dodamy gazu, .zwiększy się ciś-
nienie ładowania, stąd wzrośnie pobór mocy, aby
więc obroty pozostały te same, łopatki zostaną
przestawione na kąt większy i przy tych samych
obrotach wzrośnie tylko % pobieranej mocy. Ana-
loigicznie, gdy zmniejszymy gaz, — ciśnienie łado-
wania zmaleje, moc także. Kosztem spadku mocy,
dla utrzymania tych samych obrotów, łopatki 20-
staną przestawione na kąt mniejszy, a pobór mocy
przy tych samych obrotach zmaleje. Te same zja-
wiska wahań oporu powietrza dla śmigieł wystę-
pują przy starcie, gdzie szybkość postępowa samo-
lotu będzie różna w zależności od toru wchodzenia,
to samo przy pikowaniu, lub wznoszeniu, jak i przy
przejściach przez powietrze o różnych gęstościach.
Wszystkie czynności doboru kątów wykonywa au-
tomat.

Z tego widzimy, że kąt śmigła może być różny,
a obroty te same. W tym samolocie, który ma iden-
tyczne silniki, śmigła, jednakowe obroty i ciśnienie
ładowania — kąty będą się różniły, a przyczyną
tego będzie różna moc silników. Gdy jeden z czyn-
ników funkcji mocy będzie nieodpowiedni, łatwo
można sobie zdać sprawę z tego, jak należy zarea-
gować i co regulować.

Dla całokształtu podam jeszcze małe wyjaśnie-
nie, dotyczące ograniczników manetek gazu, stoso-
wanych w płatowcach z silnikami wysokościowymi-

Przy silnikach przyziemnych są one zbyteczne,
ponieważ możemy dać całkowite otwarcie przepust-
nicy na ziemi. Dla wysokościowych zaś konieczne
tylko tam, gdzie nie ma automatycznego regulatora
ciśnienia ładowania, który sam nie pozwoli na zie-
mi na całkowite otwarcie przepustnicy przy usta-
wieniu manetki na pełnym gazie.

Ograniczenia (zapadki) manetek gazu, bez Const.
Speed, należy ustawiać przy hamowaniu na ziemi
poniżej maksymalnego ciśnienia ładowania i maksy-
malnych obrotów- Z zastosowaniem Const, Speed—
należy je ustawić przy hamowaniu na maksymalne
ciśnienia ładowania i regulator Const. Speed'a na
maksymalne obroty startowe, gdyż zmniejszanie się
oporu powietrza na łopatkach przy starcie, wskutek
szybkości samolotu, wyrównane zostanie przez
zwiększenie kąta natarcia łopatek.
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Położenie na Pacyfiku (wielkie mocarstwa a Japonia)

G roźba zbrojnego zatargu na Pacyfiku między Japonią
a pewnymi mocarstwami tymczasem upadła. Zbadajmy

przyczyny, które to spowodowały, a które mogą mieć wpływ
na rozstrzygnięcie dalszych konfliktów przy ekspansji ja-
pońskiej na kontynencie azjatyckim.

Jako pnzeciwnicy Japonii głównie wchodziłyby w grę:
Stany Zjednoczone Am. Półn., Wielka Brytania i Sowiety.
Rozpatrzmy położenie każdego z mich oraz Japonii.

Największym przeciwnikiem Japonii ocszywiście są Stany
Zjednoczone, których interesy nia Pacyfiku najbardziej ko-
lidują z japońskimi i dlatego oddawna wre między nimi ry-
walizacja i ukryta walka. Posiadając potężne środki finan-
sowe i bojowe oraz prawie wszystkie surowce, potrzebna dp
prowadzenia wojny, niewątpliwie Stany Zjedn. przedsta-
wiają, nawet wobec Japonii, ogromną potęgę. Ale mimo to
rozpoczęcie wojny z Japonią byłoby dla nich bardzo ryzy-
kowne. Składa się na to wiele różnych czyników, a więc:
dotychczasowe stosunki handlowe z Japonią, kwestia kanału
Panamskiego, niewielka przewaga floty amerykańskiej nad
japońską, zbyt duża odległość Ameryki od Japonii i wresz-
oie brak baz na Pacyfiku, niezbędnych do prowadzenia ope-
racyj floty wojennej. Zanalizujemy kolejno te czynniki.

Wprawdzie Chiny były dla Stanów Zjedn. doskonałym
rynkiem zbytu, jednakże wkłady St. Zj. na terenie Chin
w r. 1931 stanowiły, wg zestawienia amerykańskiego profe-
sora Remera, tylko około 40 milionów funt, szterlingów.
Dużo większą rolę odgrywały w ostatnich latach obroty
handlowe z Japonią, które np. za r. 1936 przedstawiają się
następująco; eksport do Japonii 204 miliony dol., podczas
gdy do Chin tylko 98 mil. dol.; import zaś z Japonii 131 mil.
dol., a z Chin 74 miliony. Widzimy z tego, że Japonia,
jako czynnik ekonomiczny, odgrywała ostatnio dla St.
Zjedn. bez porównania większą rolę, ,niż Chiny, a przy obec-
nym braku rynków utrata japońskiego mogłaby być przez
Stan, Zjedn, głęboko odczuta.

Następnie wysuwa się kwestia kanału Panamskiego,
którego znaczenia dla Stanów Zjedn. nie potrzebujemy chyba
omawiać. Otóż w pobliżu niego leżą państwa środkowo-
amerykańskie (Gwatemala, Salwador, Honduras i Nikara
gua), które nie są przyjaźnie usposobione dla St. Zj. W ra-
zie więc wybuchu wojny między St. Zj. a Japonią istnieje
obarwa, że zechcą one zamanifestować swą przychylność dla
Japonii, utrudniając St. Zj. korzystanie z kanału i hamując
przez to swobodę ich działania.

Przechodząc następnie do kwestii ważniejszej, t. zn. sto-
sunku sił zbrojnych St. Zj. dio japońskich, musimy przed?
wszystkim zaznaczyć, że mogą tu wejść w grę jedynie siły
morskie. Transport bowiiem sił lądowych na tak wielką od-
ległość1), a tym bardziej desant ich na wyspach Japońskich
wkraczałby całkowicie w dziedziny fantazji. Co do lotni-
ctwa morskiego, to chociaż Ot. Zj, widzą w nim środek, który
w przyszłości może zaważyć na rywalizacji ich z Japonią
na Pacyfiku, jednakże dziś, w wypadku wojny, nie może
ono jeszcze wywrzeć decydującego wpływu. Zbyt dalekie są
bazy, na których to lotnictwo, nawet przy wysokiej jego do-
skonałości i dużej liczebności, mogłoby się oprzeć.

Przystępując następnie do porównania sił morskich Ja-
ponii z siłami St. Zj. i innych mocarstw, musimy na wstępie

zaznaczyć, że przeciwnicy Japonii skrępowani są w rozbłi
dowie swych flot traktatem waszyngtońskim z 1922 r. a na-
stępnie londyńskim z 1935 r., które określiły dla St. Zj.,
W. Brytanii i Japonii maksymalny tonaż poszczególnych ro-
dzajów okrętów, kalibru uzbrojenia itp. Stosunek np. ogól-
nego tonażu okrętów liniowych (pancerników i opancerzo-
nych krążowników, zwanych liniowymi) dla tych państw
w podanej wyżej kolejności wynosi 5:5:3, maksymalna wy-
porność okrętów liniowych, dla wszystkich — 35 000 ton,
maks. uzbrojenie kal, 356 mm. Japonia, jak wiemy, na te
warunki ,nie zgodziła się i wycofała się z konferencji lon-
dyńskiej, uzyskując przez to całkowitą swobodę w zbroje-
niach morskich. Tym się tłomaczy obecny wzrost potęgi
[loty japońskiej, która już podoibno wynosi nie 3/5, a 4/5
tonażu floty St. Zj.

Przedstawimy teraz obecny stan flot St. Zj. oraz Japonii.

S t a n y Z j e d n o c z o n e :
okręty liniowe — 14 nowoczesnych i 1 przestarzały1),
lotniskowce — 5 nowoczesnych i 1 przestarzały,
krążowniki ciężkie — 18 nowoczesnych i 1 przestarzały,
krążowniki lekkie — 17,
kontrtorpedowce i torpedowce —• 46 nowoczesnych i 197

przestarzałych,
łodzi podwodnych — 53 nowoczesnych i 41 przesta-

rzałych.
Program rozbudowy przewiduje jeszcze 2 nowe okręty

liniowe i około 80 mniejszych, a w tym większą część kon-
trtorpedowców.

J a p o n i a :
okrętów liniowych — 10 nowoczesnych,
lotniskowców — 4 nowoczesne,
krążowników ciężkich — 12 nowoczesnych,
krążowników lekkich — 16 nowoczesnych i 6 przestarza-

łych, czyli razem 22,
kontrtorpedowców i tor,pedowcó!w — 82 nowoczesne

i 19 przestarzałych, razem 101.
łodzi podwodnych — 46 nowoczesnych i 11 przestarza-

łych, razem 57.
Program rozbudowy obejmuje 2 okręty liniowe oraz około

40 mniejszych, głównie kontrtorpedowców.
Widzimy z powyższego, że chociaż St, Zj. mają więcej

okrętów liniowych, ale zato znacznie mniej nowoczesnych
kontrtorpedowców. Poza tym liniowe okręty amerykańskie,
celem uzyskania większego zasięgu, których głównie zależy
od ilości zabieranego paliwa, mają niaogół znacznie mniejszą
szybkość, niż japońskie (22 mile mor. wobec 31 1 ) . W bitwie
zaś szybkość stanowi dużą przewagę. Biorąc ostatecznie
pod uwagę wszystkie czynniki, fachowcy dochodzą do wnio-
sku, że wartość floty japońskiej obecnie stosunkowo mało
się różni od amerykańskiej. Stąd też pochodzą obecnie go-
rączkowe zbrojenia morskie St. Zj. i przeznaczanie w ciągu

Od S. Francisko do Iokohamy ok. 8500 km.

ł) Pojęcie nowoczesny i przestrzały jest dość względne,
dla tego liczby te w różnych źródłach często znacznie się
różnią.

ł) Mila morska 1852 m,
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jednego raku budżetowego coraz to nowych dodatkowych
kredytów.

Ostatnim wreszcie zagadnieniem jest kwestia baz mor-
skich na Pacyfiku. Otóż pod tym względem położenie St.
Zjedn. jest niezmiernie trudne, albowiem baz takich na oce-
anie, poza wyspami Hawajskimi, odległymi o 6 000 km od
Japonii, nie posiadają i mogłyby posługiwać się w tym
celu chyba tylko Singapurem, który też jest za daleko,
Ostatnio zainteresowały się one dwiema koralowymi wysep-
kami pośród oceanu Spokojnego — Midiway i Wake, zapo-
czątkowując urządzenie na nich baz dla wodnosamolotów.

Wreszcie ogromną rolę odgrywa wspaniałe położenie
strategiczne wysp Japońskich, stanowiących jakby silną for-
tecę, otoczoną morzami, <na których nie tylko panuje flota
japońska, lecz czuje się, jak u siebie w domu.

Widzimy więc, że kuszenie się St, Zjedn. na wojnę z Ja-
ponią byłoby co najmniej dla nich ogromnym ryzykiem.
Dlaitego też, mimo ciągłych postępów eskpansji japońskiej
i wytwarzającego się niebezpieczeństwa dla wysp Filipiń-
skich, St. Zj, angażują się jedynie dyplomatycznie i to nie-
zbyt daleko.

Drugim mocarstwem, którego interesom zagraża obecna
wojna na Dalekim Wschodzie, jest Wielka Brytania, Wło-
żyła ona ogromne sumy w inwestycje w Chinach, które już
w r. 1931 wynosiły 238 milionów funtów szterl. i stanowiły
36,7% wszystkich kapitałów, zainwestowanych przez różne
państiva w Chinach. Inwestycje japońskie wynosiły w tym
czasie 227 milionów funt (35,1%), ale zestawienie to obejmo-
wało Mandżurię, na którą przypadało 70% tych inwestycyj,
a która pozostawała wówczas pod władzą rządu nankińskie-
go. Stosunki zaś ha'n,dlowe W. Brytanii z Japonią nie od-
grywają tak poważnej roli. Wprawdzie Japonia prowadzi
ożywiony handel z Australią i Indiami, z czego pośrednio
korzysta W. Brytania, ale ekonomicznie więcej jest zaimte-
resowaina Chinami.

Interesy Anglii są może jeszcze bardziej zagrożone na
Pacyfiku, niż St. Zjedn. Posiadając bowiem Singapur, pa-
nuje ona nad drogami, łączącymi ocean Indyjski z Pacy-
fikiem, a wiemy przecież, że nad tym oceanem mieszka
prawie połowa ludności kuli ziemskiej, a przez Singapur
przechodzi około 80% tonażu, skierowanego na Wschód.
Jednakże po wyparciu jej z Szanghaju i ewentualnym opa
nowaniu Hong-Kongu, położenie Singapuru stałoby się nie-
pewne. Jak pisze Zischka w swej głośnej książce o Japonii,
ostatecznym celem japońskiej ekspansji w przyszłości jest
zdobycie Singapuru i Australii. Utrata zaś przez Anglików
Singapuru zagrażałaby utratą Australii i Nowej Zelandii
czyli zachwianiem obecnej potęgi W. Brytanii. Nic też
dziwnego, że Singapur tak pospiesznie jest forlyfikowany.

Wprawdzie flota brytyjska uważana jest za najsilniejszą
na świecie, gdyż zawiera:

okrętów liniowych — 15 nowoczesnych,
lotniskowców — 7 nowoczesnych,
krążowników ciężkich —• 18 nowoczesnych i 1 przestarzały,

krążowników lekkich — 29 nowoczesnych i 15 przestarza-
łych, razem 44,

kontrtorpedowców i torpedowców •— 68 nowoczesnych
i 98 przestarzałych, razem 166,

łodzi podwodnych — 43 nowczesnych i 17 przestarza-
łych, razem 60.

Prócz tego program rozbudowy obejmuje 100 nowych
jednostek, a w tym 5 okrętów liniowych i około 20 krą-
żowników, z których 14 już jest w budowie.

Jednakże ta ogromna flota rozrzucona jest po wszyst-
kich koloniach angielskich, co ogromnie utrudnia jej skon-

centrowanie. Poza tym takie ściąganie okrętów z morza
Śródziemnego, z koloni]' i metropolii, przy obecnej sytuacji
politycznej, byłoby zbyt ryzykowne, A nawet zebranie całej
floty brytyjskiej nie będzie miało przytłaczającej przewagi
nad japońską, która, chociaż teoretycznie stanowi 3/5 floty
brytyjskiej, faktycznie zaś więcej i jest u siebie w domu.

Widzimy więc z powyższego, że sytuacja Anglii w razie
zbrojnego konfliktu z Japonią nie byłaby dużo łatwiejsza
od St. Zjed, Dlatego też woli ona zająć na Dalekim Wscho-
dzie położenie wyłącznie obronne, dając ogromne wkładv
w najważniejszy punkt oparcia — Singapur.

Ostatnim wreszcie ewentualnym przeciwnikiem Japonii,
który mógłby odegrać poważniejszą rolę, są Sowiety. Są one
nie tylko znacznie zaangażowanie w Chinach gospodarczo
(inwestycje w r. 1931 — 54 miliony funt, szter,), ale co waż-
niejsze, zagrożone w swym jedynym porcie Władywostoku,
a nawet w swych posiadłościach na Dalekim Wschodzie. Po-
mimo, że wpływ ich z Dalekiego Wschodu jest przez Ja-
ponię powoli wypierany (Korea, Mandżuria, kolej Wscho-
dnio-Chińska, Mongolia i t. p.], muszą one biernie przy-
glądać się temu, co się teraz dzieje w Chinach. W pewnym
stopniu przyczyniły się one nawet do wybuchu obecnei
wojny, szerząc bowiem propagandę komunistyczną w Chi-
nach, dały Japonii pretekst do wszczęcia kroków wojen-
nych. Jednakże obecnie zachowują się one zupełnie bier-
nie i nie zdradzają skłonności do wystąpienia w obronie Chin.
Jedynym wyrazem popierania tych ostatnich jest pomoc
w sprzęcie wojennym.

Na bierne stanowisko ich składa się wiele przyczyn. Roz-
patrzymy je pobieżnie.

Flota wojenna: 3 okręty liniowe przestarzałe i 2 nowo-
czesne w budowie; o krążownikach danych nie mamy;

kontrtorpedowców i torpedowców — około 120;
łodzi podwodnych —• około 150.
Chociaż znaczna ilość tych jednostek jest już przestarzała,

ale przy braku okrętów liniowych dążą Sowiety do oparcia
się na łodziach podwodnych, których rozbudowa postępuje
podobno bardzo intensywnie. Jednakże całość floty jest
prawie niczym w porównaniu z japońską. A i operacje mor-
skie przeciw Japonii byłyby ogromnie utrudnione z powodu
braku odpowiednich baz. Dostępy do Władywostoku —
jedynego, istotnego portu wojennego — są w rękach japoń-
skich, bo na przyległych morzach panuje flota japońska,
a dostęp od strony lądu —• kolej wschodnio-chińska — znai-
duje się również w rękach japońskich. Port Nikołajewsk
nad Amurem ma trzeciorzędne znaczenie, choćby ze względu
na niedostępność morza Ochockiego, na dłuższy czas za-
marzającego.

Wprawdzie Sowiety mogłyby działać ze strony lądu na
tyły japońskie w Chinach, a:le wojsko ich po rozstrzelaniu
najwybitniejszych najwyższych dowódców jest faktycznie
bez głowy. Wszystko to wykazuje, że Sowiety nie mogą
myśleć o działaniach zaczepnych przeciw Japonii, a raczej
powinny drżeć o utrzymanie tego co mają.

Na zakończenie, dla pełniejszego zobrazowania położe-
nia Japonii, należy jeszcze dodać parę słów o jej sytuacji
gospodarczej. Otóż odczuwała ona ogromny brak surowców,
a głównie żelaza, węgla, nafty, kauczuku i niklu- Szczególne
znaczenie posiada przede wszystkim nafta, której roczne
zużycie wynosiło 3 miliony ton, z czego 80% pokrywa im-
portem. Ostatnio kwestia la była częściowo rozwiązana
przez wydzierżawienie bogatych w naftę terenów na wy-
spie Borneo. Dopiero jednak po zdobyciu ogromnych tere-
nów w Chinach północnych przestała się ona obawiać braku
surowców do prowadzenia wojny. Jeżeli zaś chodzi o jej
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stan'finansowy, to' majątek narodu japońskiego oszacowany
został na 120 000 miliardów jen, czyli że Japonia może, przy
dużym' wysiłku, zdobyć się na wydanie w ciągu ewentualnych
4 lat wojny — 52 000 miliardów jen. (Obliczenia oparte na
wydatkach państw europejskich w czasie wojny światowej).

Wyciągając ostateczne wnioski, należy stwierdzić, że wy-
powiędzeiniie wojiny Japonii oddzielnie przez St. Zjed. czy
też W. Brytanię (nie ma mowy o Sowietach), nie przedsta-
wiałoby dla Japonii wielkiego niebezpieczeństwa, a państwa
te narażałyby się na straszne ryzyko, nie tylko pod wzglę-

materialnym, ale i utraty autorytetu. Może wchodzić
w grę tylko wspólne rozpoczęcie działań wojennych przez
St. Zjedn, i W. Brytanię, ale nie jest to łatwe i zachęca-
jące, to też może dojść do tego tylko w ostateczności A tym-
czasem Japonia zdobywa sobie coraz pewniejszy grunt pod
nogami na Dalekim Wschodzie i coraz intensywniej zbroi się
na morzu i na lądzie, aby mocno trzymać to, co zdobyła
i przygotować się do dalszego skoku w swej eskpansji na
Wschodzie.

PRZEGLĄD PISM TECHNICZNYCH
Kanał nawodniający w Wyoming (Stany Zjedno-
czone).

Wyoming jest krajem górzystym o znacznym średnim
wzniesieniu, w którym gęstość zaludnienia wynosi zaledwie
1. czł./km2, przy czym ludność zgrupowana jest przeważnie
we -wschodniej części, niżej położonej, nawiodnianej dopły-
wami Missouri.

Obecnie, jak podaje Engineering Ncws-Record z 28 paź-
dziernika 1937 r., wykonywany jest kanał długości 92 km,
dzięki któremu nawodnione będzie około 14 000 ha gruntów
położonych w pobliżu miasta Casper,

Kanał ten bierze początek w zbiorniku wód na Platte du
Nord rzeki Alcova, dopływu Missouri. Na całej długości
kanału zbudowane zostało 150 różnych budowli sztucznych,
włączając w to części ka/nału o betonowym łożysku. Naj-
większą budowlą jest tunel długości 1665 m, szerokości 5 m
i wysokości 2,75 m.

J. Ch.

Pneumatyczny sygnał pożarowy.
Jak podaje „Journal de la Marinę marchande" z dn,

6 stycznia r. b. na kilku okrętach zastosowany został aparat
systemu Arman, alarmujący na wypadek pożaru.

Aparat ten składa się z centrali, połączonej cienkimi
rurkami z pomieszczeniami, w których jest obawa powsta-
nia pożaru. Rurki te o małej średnicy są miedziane, co po-
zwala na prowadzenie ich z dowolnymi załamaniami. Na
końcu każdego takiego przewodu, wytrzymującego ciśnienie
2 kg/cm-, umieszczony jest gwizdek o ostrym dźwięku zat-
kany blaszką, która w temp. 70° topi się i sprężone po-
wietrze dostaje się do gwizdka, wywołując alarm. Jedno-
cześnie dzięki spadkowi ciśnienia w przewodzie strzałka
manometru w centrali spada do zera, łączy przewody elek-
tryczne i wywołuje alarm dźwiękowy w centrali, wskazując
jednocześnie na odpowiedniej tablicy miejsce powstania
pożaru.

W czasie normalnym całość przewodów i centrali tworzy
szczelnie zamkniętą sieć napełnioną sprężonym powietrzem
za pomocą pompki, puszczanej w ruch i zatrzymywanej au-
tomatycznie.

nia go przez dodanie po jednej linie z każdej strony, co
dało możność przepuszczania wozów o ciężarze 5 tonu,

W r. 1926 Royal Comission on Cross River Traffic ol
London zdecydowała przebudować omawiany most, dostoso-
wując go do mowych warunków ruchu. Po długich bada-
niach w r. 1933 opracowany został ostatecznie projekt, we-
dług którego przebudowany most, również wiszący, miał
mieć długość ogólną 212,8 m, z czego 107,3 m przypadło na
przęsło środkowe. Liny zawieszone są na słupach wysokości
23 m nad filarami, przy czym dla każdej liny jest oddzielny
słup. Liny te posiadają 37 włókien średnicy 50 mm, a cał-
kowity przekrój liny jest sześciokątny, wpisany w koło
o średnicy 350 mm.

Użytkowa szerokość mostu wynosi 25,3 m, z czego na
jezdnię przypada 14,2 m. Chodniki ułożone są z obu stron
na wspornikach.

Liny nośne zamocowane są nie w murach, lecz do dźwi-
garów usztywniających, które pracują na uginanie i ściska-
nie i wykonane są ze stali wysokiej wytrzymałości. Koszt
ogólny przebudowy wyniósł 310 736 funtów szterlingów
(Gen. Civ., zesz. 5, 29.1.1938).

J. Ch,

Własności betonu zawierającego domieszkę
popiołu z węgla.

Jak podaje Inst. of Civil Eugineers z października r, ub„
w ostatnich czasach czynione były próby z betonem, zawie-
rającym popiół z węgla. Badaniom poddano 81 gatunków
cementu, z których wykonano 5000 próbek o różnym składzie.

Jak wykazały badania, takie betony w porównaniu z be-
tonem zwykłym mają mniejszą wytrzymałość na zgniiecenie
w pierwszych dniach twardnienia, natomiast większą po pew-
nym czasie, a szczególnie po 28 dniach. Promieniowanie
ciepła podczas twardnienia jest mniejsze, a wytrzymałość
na działanie kwasów większa.

W zwykłych konstrukcjach można bez uszczerbku zastą-
pić ok. 30% cementu sproszkowanym popiołem z węgla.
W konstrukcjach masywnych zaś stosunek ten można do-
prowadzić do 50%, bez obawy zmniejszenia wytrzymałości
betonu. J_ ch

Przebudowa mostu Chelsea na Tamizie.
Most Chelsea na Tamizie zbudowano w r. 1858 jako most

wiszący o szerokości jezdni 8,85 m. Obliczony był na prze-
puszczanie wozów stosunkowo lekkich i już w bardzo krót-
kim czasie po jego otwarciu wynikła konieczność wzmocnie-

LISTY DO REDAKCJI

W związku z artykułem p. inż. A. Pauly p. t. „Sposoby
walki z mgłą na morzu i w powietrzu" („Przegląd Tech-
niczny" zesz. 1—2 1938 r. str. 198) chcę zwrócić uwagę na
szczegóły tego arLykułu, które może nie dają wiernego od-
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bicia obecnego stanu techniki przyrządów pokładowyck
w lotnictwie.

Szan. Autor w końcowym ustępie pisze: „Niestety
wszystkie te przyrządy (mowa o przyrządach do zapisywa-
nia drogi przebytej przez statek, przyrządach ułatwiają-
cych widzenie przez mgłę i t, p.) są jeszcze bardz-o ciężkie
i duże, tak że nawet na okręcie zajmują wiele miejsca
(głównie dromograf), a dla użytku w lotnictwie będą mu-
siały być gruntownie przekonstruowane w celu zmniejsze-
nia ich ciężaru i objętości". Otóż muszę nadmienić, iż
przyrządy analogiczne do opisanego w artykule ,,dromo-
grafu" istnieją już w lotnictwie od wielu lat. Jednym
z takich przyrządów jest tak zw, ,,Autoestimograf" Meng-
den wykonany przez Irancuską firmę Barbier, Benard et
Turenne. Przyrząd ten był wystawiony w roku 1932 na je-
siennym Salonie Aeronautycznym w Paryżu, oraz następ-
nie opisany przeze mnie na na *tr, 234—239 książki mojej
„Lotnicze przyrządy pokładowe". Warszawa — 1936.

Przyrząd ten, jako części zasadnicze, posiada również
log powietrzny (podobny w swym działaniu do logu mor-
skiego) oraz odległościową busolę selenową, połączoną
z urządzeniem do mienzenia szybkości i kierunku wiatru.
Najciekawszą częścią autoestimografu jest t. zw. „koordy-
nator" t. j . urządzenie do geometrycznego dodawania wek-
torów szybkości technicznej (własnej) samolotu i szybkości
wiatru. Dodawanie to odbywa się w sposób ciągły, dzięki
czemu jest również ciągłą krzywa wykreślana przez rysik
przyrządu na mapie, która to krzywa odpowiada drodze
przebytej przez samolot. Mapa zamknięta jest w tak zw.
mapniku, dostosowanym do map o skali od 100 tysięcy do
miliona.

Wszystkie części przyrządu są bardzo niewielkie i dają
się z łatwością umieścić na każdym większym samolocie,
Największą częścią przyrządu jest skrzynka koordynatora,
posiadająca wymiary 25.45,35 cm.

Poza przyrządem Mengden istnieje jeszcze zapisywacz
drogi pomysłu dr, Hugershoffa i wykonany dla lotnictwa
niemieckiego przez firnie Zeiss w Jenie. Przyrząd ten no-
szący nazwę „Quo Vadis?" został szczegółowo opisany
w Revue de Forces Aeriennes (Nr. 46 — 1933 r.). Na}bar-
dziej oryginalnym w tym ostatnio przyrządzie jest szybko-
ściomierz zbudowany na .zasadzie fotometrycznej.

Przyrząd Mengden znalazł między innymi zastosowanie
we francuskiej służbie kartograficznej w koloniach do wy-
kreślania kierunku biegu rzek, położenia gór, lasów i t. p.

Nie można jednak, omawiając te przyrządy w stosu»ku
do lotnictwa, wskazywać na nie, jako na środki walki ze
mgłą i to nie tylko dla chwili obecnej, ale nawet dla przy-
szłości.

Wszystkie przyrządy przeznaczone do wykreślania drogi
przebytej przez samolot muszą być związane w ten czy inny
sposób z pomiarami szybkości samolotu względem ziemi. Otóż
na razie nie ma sposobu określania tej wielkości bez moż-
ności obserwacji ziemi. Busola i szybkościomierz (log),
działające na samolocie niezależnie od widoczności ziemi,
nie ujmują zupełnie znoszenia (derywacji) samolotu pod
wpływem wiatru. Przy zmniejszonej widoczności zewnętrz-
nej nie możliwe więc jest ani określenie szybkości samo-
lotu względem ziemi, ani też rzeczywistego kierunku jego
lotu. W ten sposób wszelkie „dromografy" podczas mgły
są zupełnie bezużyteczne.

Jako środki waLki z mgłą pozostają więc sygnały ra-
diowe, przyrządy pokładowe objęte układem t. zw. śle-
pego pilotażu oraz odpowiednio stosowane sygnały świetlne.

Należy przy tym szczególnie podkreślić, że wbrew twier-
dzeniom autora omawianego przeze mnie artykułu, wy-

padki dni •statnich dowiodły właśnie, że na tych wszyst-
kich sygnałach i przyrządach można polegać całkowicie,
należy im tylko bezwzględnie wierzyć i mieć silne nerwy.

Nie można też np. mówić o „zawodzeniu" obecnie ist-
niejących wysokościomierzy barometrycznych. Przyrządy
tego typu, o ile chodzi o wysokościomierze znanych firm
przyrządów pokładowych, działają po prostu bez zarzutu,
posiadając proste i przejrzyste konstrukcje. Natomiast, opi-
sywane przez autora różne „dromografy", nawet przy za-
łożeniu znalezienia cudownego rozwiązywania określania
szybkości względem ziemi bez widoczności zewnętrznej,
będą zawsze z powodu swej skomplikowanej maszynerii
praktycznie „zawodzić" i nigdy nie staną się kategorią przy-
rządów, mogących nosić nazwę przyrządów bezpieczeństwa,
lecz będą służyły w lotnictwie do innych celów, jak np. do-
kumentacji odbytej podróży, kartograficznych, o czym ;ui
była mowa wyżej i t. p.

Dr. ini, J, Pawlikowski.

Wobec kilku, następujących w krótkim czasie po sobie,
katastrof lotniczych, spowodowanych b ł ę d n y m i sygnała-
mi radiogoniometrycŁnymi (Anglia-Holandia) lub b r a k i e m
takowych (Bułgaria) w artykule: „Sposoby walki z mgłą
na morzu i powietrzu" w zesz, 1—2 „Przeglądu Techniczne-
go" z 1938 r. — przedstawiłem, morskie przyrządy nautyczne,
uniezależniające nawigatora od sygnałów z poza jego okrętu,
a które, zdaniem moim, odpowiednio przekonstruowane, po-
winny znaleźć zastosowanie w lotnictwie.

Opisane przyrządy, jako — omnia mea mecum pot to —
dają niezależnie pełną orientację miejsca i głębokości pod-
czas mgły lub w nocy, słowem przy p e ł n e j n i e w i d o c z -
n o ś c i d r o g i . Niezależna orientacja (bez pomocy sygna-
łów lądowych) jest jedyną rękojmią świadomej nawigacji
podczas wojny, gdy nie ma sygnałów lub, gdy są rozmyślnie
podawane fałszywie.

Wspomniany przez dr. Pawlikowskiego kartograficzny
przyrząd Mengdena (stosowany między innymi przez Angli-
ków podczas lotów nad Ewerestem w 1936 r.) może działuc
tylko przy widoczności terenu, w wymienionym zaś art. mówi-
łem cały czas o n i e w i d o c z n o ś c i d r o g i , i gdy sy-
gnały świetlne i radiowe nie są stosowane.

Barometryczne wysokościomierze wskazują wzniesienie
nad poziomem morza, akustyczna atoli radiosonda chwyta
odbicia echa od najbliższej wyniosłości terenu (dna).

Szybkościomierze, czyli logi wszystkich typów określa-
ją szybkość na powierzchni wody, czyli względną i dlatego
wprowadza się poprawki wg obserwacyj astronomicznych, aby
otrzymać szybkość bezwzględną, czyli w stosunku do dna-

Derywacja (po polsku zbaczanie) jest spowodowana jed-
nostronnym działaniem obrotów śruby okrętowej, lub śmi-
gła, a w artylerii kierunkiem gwintów lufy, czyli czynnikami
konstrukcyjnymi; kompensuje się ją stałym odchyleniem
płetwy sterowej, a w artylerii przestawieniem przeziernika
po próbnych strzałach.

Natomiast wspomniane przez dr. Pawlikowskiego zjawi-
sko, spowodowane przez wiatr lub prąd morski, czyli czynniki
zewnętrzne (po polsku znoszenie) nazywa się, niezależnie
od kierunku, dryfem; jest ono kompensowane przez zmien-
ną kątową poprawkę kursu' (w artylerii toru pocisku) vj>
wskazań map wiatrów i prądów locji, oraz wiatrotnierzy.

Derywacja zatem i dryf są to zjawiska różne, spowodo-
wane przez odmienne czynniki i odmiennie kompensowane.
Np. żaglowia* podlega wyłącznie dryf owi, a nigdy derywacji.

Inż. 4, Pauly.
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NEKROLOGIA
Ś. P. ANDRZEJ KĘDZIOR.

Dnia 17 stycznia zmarł nagle w Krakowie śp. Andriej
Kędzior.

Omawiając w r. 1933 na łamach „Przeglądu Techniczne-
go" [zesz. 15) publikację śp. Kędziora, opisującą roboty
wodne i melioracyjne wykonane przed wojną w Małopolsce
z inicjatywy Sejmu d Wydziału Krajowego, przedstawiłem
wielką działalność Jego na tym polu i podałem Jego .ży-
ciorys.

Przypomnę więc tutaj, że śp. Kędzior urodził się pod
ubogą strzechą chłopską w Toporowie w pow, mieleckim
(w obecnym wojewódzkie krakowskim), w r. 1876 ukończył
Politechnikę w Wiedniu, po czym do r. 1879 uzupełniał
studia w Akademii Ziemiańskiej i w Uniwersytecie w Wied-
niu. Po powrocie 'do kraju wstąpił do właśnie otwartego
przez Wydział Krajowy Biura Melioracyjnego i zostawszy
w r. 1882 jego kierownikiem, a w r. 1892 dyrektorem, zna-
komicie je zorganizował i rozwinął -z wielkim pożytkiem
dla kraju.

Przede wszystkim przyjmował do służby pracowników
0 najlepszych kwalifikacjach, od których wymagał wielkiej
wiedzy, pracowitości i uczciwości, ale starał się, aby byli
możliwie dobrze wynagradzani i doznawali uznania ze stro-
ny Wydziału Krajowego i społeczeństwa. Sam zaś odzna-
czał się ogromną wiedzą, niezmierną pracowitością, kry-
ształową uczciwością i bezwzględną sprawiedliwością. Nic
też dziwnego, że pracownicy jego z zapałem i poświęceniem
starali się przeprowadzić zamiary swego znakomitego prze-
wodnika.

Konstrukcja służby w Biurze Melioracyjnym była moż-
liwie prosta i bez szkodliwej biurokracji. Biuro składało
się z kilku doświadczonych inżyaierów-referentów i z 1,
później 2 prawników, z inżynierów prowadzących zdjęcia
1 opracowujących projekty podstawowych czyli publicznych
robót melioracyjnych, z kierowników tych robót i z inży-
nierów prowadzących melioracje szczegółowe, czyli prywat-
ne. Nie było wielkich kierownictw budowy, byli tylko kie-
rownicy budowy, osobiście odpowiedzialni za należyte wy-
konanie robót. Również ekspozytury, o których niżej jest
mowa, składały się w zasadnie, z wyjątkiem krakowskiej,
z 1 inżyniera. Wstępujący do biura młodzi inżynierowie by-
wali przydzielani najpierw do zdjęć i opracowania projek-
tów robót melioracyjnych, a ma-stępnie do kierowników bu-
dowy i ekspozytur melioracyjnych, przy czym każdy z in-
żynierów, nie wyłączając przełożonych, miał swój perymeter
budowy, względnie przydział robót melioracyjnych,

Do pomocy inżynierów utworzono służbę dozorców melio-
racyjnych. Kandydaci, rekrutujący się z lepszych robotni-
ków melioracyjnych, poleconych przez odnośnych inżynie-
rów;, odbywali 2-letni (do r. 1898 3-letni] kurs, po czym zo-
stali etatowymi pracownikami krajowymi,

Ś, p. Kądzior jeździł za granicę, gdzie studiował roboty
techniczne, oraz ustróf władiz i ustawodawstwo techniczne,
a wyniki tych studiów zużytkował przy organizacji Biura
Melioracyjnego i opracowaniu ustaw, rozporządzeń, instruk-
cyj i statutów spółek wodnych.

Do zakresu działania Biura Melioracyjnego należały
z początku tylko melioracje szczegółowe, t. j . regulacje wód,
osuszenie gruntów rowami i drenami, nawodnienia.

Ze względu na znaczną rozległość kraju otwarto szereg
ekspozytur w miastach, w okolicy których przeprowadzano
melioracje szczegółowe w większych rozmiarach. W r. 1881
otwarto pierwszą ekspozyturę w Tarnowie, w r. 1882 w Sa-

noku, którą zwinięto w r, 1901, w r. 1887 w Krakowie,
w r. 1893 w Kołomyi, przeniesioną w r. 1895 do Stanisła-
wowa, w r. 1896 w Jaśle, przeniesioną w r. 1906 do Rze-
szowa i w r. 1900 w Jarosławiu.

Z wejściem w życie austriackiej ustawy melioracyjnej
z r. 1884 rozszerzono działalność Biura Melioracyjnego na
projektowanie i wykonanie melioracji publicznych. Najważ-
niejsze z tych robót w Małopolsce tj, obwałowanie i od-
wodnienie niziny nadwiślańskiej, regulacja Bugu i Styru
z dopływami, wraz z odwodmieniem rozległych bagien, tu-
dzież regulacja górnego Dniestru z dopływami i kolmatacja
bagien maddniestrzańskich zostały w znacznej mierze wy-
konane przed wojną przez Biuro Melioracyjne pod Jego kie-
rownictwem. W miarę, jak kończono powyższe roboty, Wy-
dział krajowy otwierał na wniosek śp. Kędziora sekcje kon-
serwacji publicznych robót melioracyjnych, poruczając ich
kierownictwo inżynierom zajętym przy tych robotach, więc
znającym doskonale miejscowe stosunki. Obowiązkiem ich
było utrzymywać budowle melioracyjne w należytym stanie,
a w czasie powodzi kierować akcją obrony. Do pomocy
mieli przydzielonych konduktorów melioracyjnych. Pierw-
szą sekcję utworzono w r.' 1906 w Tarnobrzegu, drugą w
r. 1908 w Mielcu, trzecią w r. 1910 w Tarnowie i czwartą
w r. 1913 również w Tarnowie.

W r. 1894 otwarto w Biurze Melioracyjnym referat tor-
fowy i referat rybacki, w r. 1905 oddział dla budowy wo-
dociągów i studni, oraz kanalizacji osiedli wiejskich i mało-
miejskich i zakładów krajowych, a w r. 1910 podjęto me-
liorację pastwisk gminnych.

Dla opracowania projekjtów i przeprowadzenia robót
udzielało Biuro Melioracyjne bezpłatnie pomocy technicz-
nej, a nadto starał się śp. Kędzior o subwencje kraju i pań-
stwa dla spółek wodnych i gmin, oraz o pożyczki na bardzo
dogodnych warunkach spłaty, a spółkom wodnym, gminom
i właścicielom gruntów, którzy nie korzystali z zasiłków
publicznych, udzielano pożyczek bezprocentowych.

Biuro Melioracyjne prowadziło także badania sił wod-
nych i studia do projektów zbiorników retencyjnych, a w
r.. 1914 rozpoczęto budowę przegrody na Sole w Porąbce,
którą to budowę przerwał wybuch wojny światowej, a do-
prowadził do końca Rząd Polski w r. 1936.

Sp. Kędzior doceniał znaczenie dróg wodnych dla gospo-
darczego podniesienia kraju. Upominał się więc ustawicz-
nie u rządu austriackiego o regulację małopolskich rzek
żeglownych i spławnych, a Jego energicznej interwencji za-
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wdzięczamy, że budowa kanału żeglugi Odra—-Wisła nie
została przez rząd austriacki zaniechana, lecz po długich
walkach podjęto ją wreszcie w r. 1911 na terenie Małopolski.

Kraj. Biuro Melioracyjne tak się rozrosło, że w chwili
wybuchu wojny liczyło już 101 inżynierów o wykształce-
niu akademickim, 2 prawników, 3 instruktorów torfowych,
156 konduktorów i dozorców melioracyjnych i 23 uczniów
drenarskich.

W r. 1915 przeszedł śp. Kędzior w stan spoczynku i po-
święcił się całkowicie pracy publicznej, broniąc ludność
przed dokuczliwymi zarządzeniami władz austriackich i sta-
rając się o odbudowę zniszczonego wojną kraju.

Dwukrotnie wybrano Go z rodzinnego powiatu mielec- •
kiego posłem do Sejmu Galicyjskiego, a w r. 1911 został
wybrany posłem do austriackiej Rady Państwa, Ofiarowa-
nej mu wówczas teki ministra dla Galicji nie przyjął.
W r. 1913 został wybrany wiceprezesem Koła Polskiego w
Wiedniu, a w r. 1918 dwukrotnie odmówił przyjęcia wyboru
na prezesa tegoż Koła.

Po upadku Austrii posłowie polscy do parlamentu au-
striackiego wybrali go z początkiem listopada 1918 r. człon-
kiem polskiej Komisji Likwidacyjnej w Krakowie.

Był posłem do Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej
i referentem ustaw technicznych, jak ustawa o organizacji
Ministerstwa Robót Publicznych, ustawa o obwałowaniu le-
wego brzegu Wisły od ujścia potoku Kościelnickiego do Za-
wichostu, ustawa o regulacji rzek żeglownych i spławnych,
tudzież o budowie kanałów żeglownych, ustawa drogowa
i ustawa wodna, oraz referował budżet Ministerstwa Robót
Publicznych.

W gabinecie min. Skulskiego był ministrem robót pu-
blicznych od 13 grudnia 1919 do 23 czerwca 1920 r.

W r, 1922 został mianowany śp. Kędzior przez Naczelni-
ka Państwa przewodniczącym Tymczasowego Wydziału Sa-
morządowego we Lwowie, który sprawować miał agendy
zniesionego Wydziału Krajowego aż do wprowadzenia w ży-
cie samorządów wojewódzkich. Wtedy to został wybrany
w województwie lwowskim senatorem.

Kiedy w r. 1928 został zniiesiony Tymczasowy Wydział
Samorządowy, a agendy jego przekazano Dyrekcjom Robót
Publicznych, śp. Kędzior pozostał we Lwowie i napisał
wspomnianą na wstępie monografię robót wodnych i melio-
racyjnych w Małopolsce.

Po ukończeniu tej publikacji w r. 1932 śp. Kędzior prze-
niósł się do Krakowa i pracował nad historią ustawy wodnej
i'komentarzem do niej, oraz nad sprawą dróg wodnych. Nie-
stety, nie danym mu było ukończyć tych dzieł.

Po pamiętnej powodzi w r. 1934 został zaproszony na
członka wojewódzkiego komitetu dla spraw powodziowych
w Krakowie. Do użytku tego komitetu opracował i ogłosił
drukiem memoriał, w którym przedstawił w streszczeniu za-
projektowane i częściowo wykonane roboty obwałowaniu
i odwodnienia doliny Wisły, oraz zabudowania gÓTskich po-
toków w Karpatach i Tatrach, opisał szczegółowo przebieg
powodzi z r. 1934, przyczyny i skutki, oraz podał wnioski
co do trwałego zabezpieczenia Wisły i jej dopływów od
powodzi.

W uznaniu Jego zasług obie Politechniki nasze nadały
Mu doktoraty honoris causa, a Lwowskie Towarzystwo Po-
litechniczne i Krakowskie Towarzystwo Techniczne godność
członka honorowego.

Ubyła nam jedna z wielkich, świetlanych postaci, która
całe swe życie poświęciła pracy niestrudzonej dla podnie-
sienia ekonomicznego Ojczyzny.

Cześć Jego pamięci!
Prof. dr. inż. Adam Rożański.

ŻYCIE STOWARZYSZENIA

TECHNIKÓW POLSKICH w WARSZAWIE

Z SALI ODCZYTOWEJ
Dn. 25 lutego b. r. inż. H, Herbich wygłosił odczyt p. t.

„Wykorzystanie energii wodnej w Polsce".
Prelegent omówił nasze zasoby sił wodnych i możliwości

ich wyzyskania oraz plan budowy zakładów wodno-elek-
trycznych w pierwszym etapie elektryfikacji.

Stan elektryfikacji u nas jest zaniedbany, produkujemy
obecnie ok. 3 miliardów kWh rocznie, gdy natomiast są-
siadujące z nami Niemcy ok. 22 miliardów. Hasłem plano-
wej gospodarki elektryfikacyjnej jest łączenie różnego ro-
dzaju zakładów elektrycznych, które mają pracować dla
wspólnej sieci. Stąd konieczność posiadania zakładów o cha-
rakterze szczytowym, a więc wodnych.

Ogólna ilość naszych sił wodnych obliczana jest na 2 mi-
liony kW, z czego prawie połowę mają dostarczyć rzeki
podkarpackie.

W pierwszym etapie elektryfikacji w ciągu 30 lat prze-
widziana jest budowa 34 zakładów wodnych, o łącznej mocy
890 tys. kW, kosztem 580 milionów złotych. Koszt własny
1 kWh oblicza się, zależnie od zakładu, na 1 do 4 groszy-

Następnie Prelegent podał dane liczbowe odnośnie bu-
dujących się i przewidzianych planem zakładów wodnoelek-
trycznych, podkreślając ich rolę w elektryfikacji kraju oraz
znaczenie zbiorników na dopływach Wisły dla jej żeglugi.

W dyskusji zabierali głos inż. Budrewicz, inż. Kączkow-
ski, inż. Kuropatwiński i inni, zwracając uwagę na słabe
tempo prac w realizowanym planie budowy zakładów wod-
noelektrycznych.

Dnia 4 marca b. r. inż. H. Karpiński wygłosił odczyt
p. t. „Przemyśl papierniczy w Polsce".

Nasza tradycja przemysłu papierniczego sięga XV w.
Nowoczesny jednak przemysł papierniczy w Polsce rozwi-
nął się w XIX w. i obecnie wyrabia wszystkie gatunki pa-
pieru powszechnie używane, zaspakajać całkowite zapotrze-
bowanie kraju produkcją roczną 205 tys. t papieru w r. 1937.
Stanowi ona nieco więcej niż 1% produkcji światowej.

Przywóz papieru w r. 1937 wyniósł 3 800 t, a wywóz
6 730 t. Przywozimy specjalne gatunki papieru np.: rysun-
kowy, fotograficzny itd. Wywozimy stosunkowo duże ilości
bibułki papierosowej, która jest specjalnością naszej pro-
dukcji. Spożycie papieru na głowę ludności w Polsce stale
wzrasta i wynosi obecnie 6 kg, dalekie jest jednak od spo-
życia takich krajów, jak: Stany Zjedn., Anglia, Niemcy,
Francja. Powszechne nauczanie przyczyniło się i przyczy-
nia do wzrostu spożycia papieru. Warunki surowcowe mamy
dobre, produkcja roczna papieró.wki wynosi ok. 2 milion. m:l

której głównym dostawcą są lasy państwowe.
Wzrasta również produkcja celulozy zarówno siarczyno-

wej jak i wiskozowej.
W zakończeniu ciekawego odczytu Prelegent omówił

stan krajowej produkcji surowców pomocniczych dla prze-
mysłu papierniczego. Surówce te dostarcza już w większości
rynek krajowy. Przemysł papierniczy ma widoki rozwoju.
Dalsza jednak jego mechanizacja wymaga właściwego po-
stawienia sprawy szkolnictwa dla tej gałęzi przemysłu.
Obecnie nie posiadamy ani jednej szkoły papierniczej.

W dyskusji poruszono sprawę handlu papierem, pod-
kreślając konieczność jego unarodowienia.
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Dnia 11 marca b. r. inż. L. Budrewicz mówił na temat
„Problem fosforowy i możliwości jego rozwiązania przy z«-
stosowaniu surowców krajowych"-

Prelegent, po omówieniu znaczenia nawozów fosforowych
dla rolnictwa, produkcji oraz ich spożycia na rynku wew-
nętrznym, przedstawił ciekawe dane odnośnie zasobów złóż
fosforytów krajowych i obecne metody fabrykacji kwasu
fosforowego, ze szczególnym uwzględnieniem tych metod, któ-
re nadają się do przeróbki surowca krajowego, zawierającego
tylko do 25% P.,O, (fosforyty naddniestrzańskie).

Produkcja polska różnych nawozów fosforowych w r. 1935
wyniosła 195 000 t, a całkowite spożycie ok, 215 000 t. Import
więc gotowych nawozów byt stosunkowo mały, natomiast im-
port fosforytów osiągnął za ten rok 131 000 t. Spożycie na-
wozów sztucznych w naszym rolnictwie jest b. niskie, przy
większej intensyfikacji gospodarki rolnej należy się liczyć
ze znacznym wzrostem nawozów fosforowych, a więc i ze
wzrostem importu fosforytów. Aby temu zapobiec, należy
j'ak najprędzej rozpocząć na szeroką skalę eksploatację fos-
forytów krajowych, których złoża mogą całkowicie zaspo-
koić potrzeby przemysłu fosforowego.

Właściwa metoda fabrykacji kwasu fosforowego zastoso-
wana do naszych fosforytów rozwiązałaby sprawę i w ten spo-
sób uwolnilibyśmy się od kosztownego importu surowców dla
przemysłu fosforowego. Do tego jednak potrzebna jest rów-
nież tania energia elektryczna w cenie ok. 1 gr za 1 kWh.

W dyskusji zabierali głos inż. Bóbr i inż. Rasiński

Odznaczenie inż. W. Surmackiego przez
Prezydenta Republiki Francuskiej.

Dnia 16 styoz>n.ia rb. odbyła się w Paryżu, w wielkim
amfiteatrze Sorbony, uroczystość 56-lecia Francuskiego To-
warzystwa Topograficznego (Societe de Topographie dc
France) połączona z rozdawaniem nagród osobom cywil-
nym i wojskowym za wybitne zasługi i prace w dziedzinie
topografii i nauk pokrewnych.

W roku bieżącym, po raz pierwszy, najwyższą nagrodę
,,Prix du President de la Republique" otrzyma! Polak, inż.
Władysław Surmacki, podpułkownik artylerii w st. sp., były
zastępca szefa Wojsk. Inst. Geograficznego, prezes Stów
Mierniczych Przysięgłych R. P. i wiceprezes Międzynarodo-
wej Federacji Mierniczych. Ponadto brał oro. bardzo czyrmv
udział w życiu Stowarzyszenia Techników Polskich, będąc
iednym z założycieli i przewodniczącym Koła Inżynierom
Mierniczych w latach 1926—36, członkiem Zarządu S. T. P
w latach 1932—36 i członkiem Komitetu pomocy bezrobot-
nych inżynierów w latach 1934-35.

Uroczystości odbyły się pod
pnzewodnictwem gen. Denain,
byłego ministra lotnictwa i w
obecności wielu wysokich oso-
bistości ze świata naukowego
i wojskowego, jak: generałów
Perrier i Tilbo, członków Aka-
demii Nauk gen, Larras i płk.
Mornet, członków Akademii
Nauk Kolonialnych itd. Nieobec-
nego ambasadora Polski min. Łu-
kasiewicza reprezentował pierw-
szy sekretarz ambasady hr. Mohl.

Nagrodę prezydenta Repu-
bliki, piękną sewrską wazę,
w imieniu nieobecnego na uroczystości inż. Surmackiego,
otrzymał polski attache wojskowy płk. W. Fyda, wśród en-
tuzjastycznych aplauzów półtoratysiącznego audytorium,
oklaskującego stosunki naukowe i wojskowe pomiędzy oby-
dwoma sojuszniczymi narodami, a którym dało wyraz od-
znaczenie — według słów prezesa Towarzystwa płk. de Mar-
tonne — „człowieka przynoszącego zaszczyt obydwu zawo-
dom: oficera i mierniczego".

Z okazji tak wysokiego odznaczenia składamy naszemu
laureatowi serdeczne życzenia.

•: _ J
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steigerung des Betonsteins. (str. 7 z rys.) 1938. RM. —.60

Kilgus, E. Luftschutz und Baustoffverschwendung. (str. 7
z rys.) 1938. RM. —.60

Lohmeyer, E, Die Spannungen in der Larssenwand. (str.
3.2) 1937. RM. 1.40

Loos, W. Praktische Anwendung der Baugrundunter-
suchungen bei Entwurf und Beurteilung von Erdbauten
u. Grundungen. 3 powiększone wydanie., (str. 204) 1937.

RM. 16.50, opr. 18 —
Treść: Allgemeines. — Der Boden als Baugrund und Ban-

stoff, — Voi-arbeiten zur Klarung der Bodenverhaltnisse. —
Bodenphysikalische Versuche und ihre Anwendung. — Be-
ziehung Bauwerk. — Baugrund. — Zusammenfassung, Aus-
blick. —• Erklarung einiger bodenmechanischer Ausdriicke.—
Schriftlumsverzeichnis. — Stichwortverzeichnis.

Loser, B, Bemessungsverfahren. Zahlentafeln u. Zahlen-
beispiele zu d. Bestimmungen d. Dt. Ausschusses f. Eisen-
beton 1932. 6 powiększone wydanie, (str. 214) 1938.

RM. 7.40; opr. 840
Luftschutz, Bautechnischer, 4. RM, —.80
Mayer, M. Neue Statik d. Tragwerke aus biegesteifen

Staben (Durchlauf-Trager, Stockwerk-Rahmen usw.) (str. 87
i rys.) 1937. RM. 2.40

Pawlik, H. i Hellwig, O. Das Kleinwohnungshatis, Rat-
schlage u. techn. Richtlinien im Sinne d. Gesetzes betr.
d. Fórderung d. Errichtung v. Kleinwohnungshausern. (str-
64) 1937. RM. 1.—

Piorkowski, C. Dyckerhoff-Portland-Zementwerke A.-G.,
Mainz-Amoneburg. (str. 64) 1937, opr. RM. 2,30

Schoch, A. Die physikalischen und technischen Grund-
lagen d. Scholldammung im Bauwesen. (str. 119, rys. 87)
1937. • RM. 5.—; opr. 620

Schweizer, O. Sportbauten und Bader. (str. 135, rys. 111)
1938. ' opr, RM. 1.62

Taschenbuch Kr Keramiker. Rocznik 30. 1938. (str. 448
z rys.) 1937. opr. RM. 3.30

Taschenbuch ftir die Stein- und Zement-Indusłrie, Hrsg.
von W. Kauert. Rocznik 30. 1938. (str. 30).

opr. RM. 2.50
Taschenbuch fur den gesamłen Strassen- und Wegebau.

Beairb. von A. Muller. Rocznik 26. 1938. (str. 471).
opr. RM. 3.60

Wansłeben, F. Leichtbautechnik. Handbuch itber Kon-
struktive Ausfiihrung u. theoretische Behandlung von Leicht-
bauwerken. (str. 115 z rys.) 1937. opr. RM. 6.—

Wesse, F. Eisenbeton-Zahlentafeln. Zsgest. in Ueberein-
stimmung m. d. Bestimmungen d. Dt. Ausschusses f. Eisen-
beton von 1932 m. Beriicksichtigung d, Aenderungen d. Be-
stimmungen nach d. Stande vo Sept. 1937. Część 1. Biege-
momete u. Querkrafte. Unter Mitw, von R. Roli, 6 wydanie,
(str. 81) 1937. opr. RM. 24.—

— Część 2. Eisenbetondecken (Platten). 5 wydanie, (str.
25) 1937. RM. 14.—

— Część 3. Eisenbetonrippendecken u. Steineisendecken,
Unter Mitw. von R. Roli. 5 wydanie, (str. 27) 1937.

RM. 18.—
— Część 5. Querschitte mit aussermittiger Last. 5 wyda-

nie, (str. 41) 1937. RM. 16.—
Zon, J. De staalbouw en zijn berekeningen. D. 2. Vasl-

heidsleer. Illustr. h. Fl. 7.90

II. ELEKTROTECHNIKA. — FIZYKA. —
RADIOTECHNIKA.

Czarnowski, J. W. Inż. Elektryfikacja rolnictwa w Polsce,
(str. 77) 1938. Zł. 1.—

Diamand, Z. Inż. Drobny sprzęt instalacyjny, (str. 201)
1938. Zł. 4.50

Elektryfikacja Ziemi Krakowskiej. Praca zbiorowa (str.
247 plus tablice i wykresy) 1937. Zł. 7.50

Frenkiel, W. Jak zbudować i zainstalować najtańszy ra-
dioodbiornik na głośnik, (str, 16) 1938. Zł. 1.—

— Najoszezędniejsza trójka bateryjna (str. 15 plus sche-
mat) 1938. Zł. 1.50

Jeżewski, M. Przenoszenie obrazów na drodze elektrycz-
nej i telewizja, (str. 103) 1938. Zł. 3.40

Judyski, S. Prof. Inż. Teletechnika. Wydanie III (str. 136
plus schemat) 1937. Zł. 6.—

Moskalik, F. Elektryczność jako zjawisko demateriali-
zacji, (str. 5) 1938. Zł. 0.50

Polskie Normy Elektryczne Nr. 5/1937. Przewody mie-
dziane prądu silnego (str. 43) 1937. Zł. 4.—

— 17/1937. Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycz-
nych w podziemiach kopalń, (str. 94). 1937. Zł. 6.—

— 64/1937. Przewody samochodowe, (str. 14) 1937.
Zł. 2.—

Kopczyński, W. Obliczanie silników asynchronicznych.
(str. 132) 1938. Zł. 6.50

Peterek, S. Wstęp do krótkofalarstwa, (str. 57) 1938.
Zł. 0.90

Annalen der Physik. Gegr. 1799 durch F. A. C. Gren
u fortgef. durch L. W. Gilbert, J. C. Poggendorff, G. u.
E. Wiedemann, P. Drude, W. Wien. Unter Mitw. der Deut-
schen Physikal. Gesellschaft hrsg, von E. Gruneisen u. M.
Pianek. Folgę 5. Tom31, zeszyt 1, 2, 1937.

cena tomu RM. 26.—
Courant, R. i Hilbert, D, Methoden der mathematischen

Physik. Tom. 2. (str. 549, rys. 57) 1937.
RM. 38.—; opr. 39.80

Fachberichte, Verband Deutscher Elektrotechniker, Tom
9. 1937. (str. 242 z rys.) 1937. RM. 12 —

Feldtkeller, R. Eimfuhrung in die Vierpoltheorie der
elektrischen Nachrichten-Technik. (str. 142, rys. 85) 1937.

RM. 8.80; opr. 10 —
Fernsehen. Die neuere Entwicklung insbesondere der

deutschen Fernsehtechik. Vortra;J von... Veranstaltet durch
den Bezirk Berlin—Brandenburg d. Verb. Dt. Elektrotech-
niker — vorm, Elektrotechnischer Verein e. V. in Gemein-
schaft mit dem Ausseninstitut d. Technischen Hochschule
Berlin. Hrsg. von F. Schroter. (str. 260) 1937.

RM. 19,50; opr. 21,—
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— Treść: F. Banneitz! Entwieklung und Stand des Fern-
sehens. — F. Schroter: Physikalische Grundlagen, Móglich-
keiten und Grenzen der Fernschiibertragung. — R, Moller:
Die mechanischen Bildfeldzerleger und ihre Synchronisie-
rung. — E. Briiche: Geometrische Elektronenoptik. — M,
Knoll: Die Kathodenstrohlróhre in der Fernsehtechnik, —
W, Buschbeck: Die Fernsehsendung. — M. v. Ardenne: Der
Fernsehempfaaig. —• A. Karolus: Das Grossbilldproblem
beim Fernsehen. — Namen- und Sachverzeichnis.

Fuchs, F. Grundriss der Funktechnik in gemeinverstand-
Iicher Darstellung. (str. 215, rys. 340) 1937. RM. 5.20

Glaser, G. Weitere Versuche iiber den Einfluss der Tem-
peratur auf den lichtelektrischen Primarstrom in Alkaliha-
logenidkristallen. (str. 31—44] 1937. RM. 1 —

Hihch, R. i Pohl, R. Zum lichtelektrischen Sekundar-
strom. (str. 45—53). 1937. RM. 1 —

Jahrbach iiber die Fortschritte der Mathematik. Tom 60
U = Roczn. 1934, zeszyt 4. RM. 18 —

— do— Tom 61 II = 1935, zeszyt. 1. RM. 18.—
Korrespondenz, Photographische. Zeitschrift fur wissen-

schaftliche und angewandte Photographie und die gesamte
Reproduktionstechnik. Begr. 1864 durch L. Schrank. Organ
der Photographischen Gesellschaft und der Graphischen
Lehr- u. Versuchsanstalt. Wien. Schriftl.: K. Albert, K.
Broum, J. Daimer, O. Krumpel, Luppe-Crammer, M. v. Rohr,
Tom 74; Nr. 1. 1938. kwartalnie RM. 4.80

Mobius, P. Die Neon-Leuchtrohren, ihre Fabrikation,
Anwendung und Installation. (str. 80, rys. 67) 1938.

RM. 3-20
Physik, Die, in regelmdssi^en Berichten. Im Auftr.

d. deutschen Gesellschaft fiir techn. Physik e. V. hrsg. von
C. Ramsauer. Schriftl.: R. Swinne. Jahrl. Zeszyt 3. Rocznik
6, zeszyt 1. 1938. cena rocznika RM. 24.—

Treść: H. Moser u. C. Tingwaldt: Thermische Apparate
und Messmethoden, — E. Buchwald: Klassische Optik. —
W. Haube: Anregung von Gasen,

Schwandł, E. Funktechnische Schaltungssammlung,
Nachtr. 3. RM. 10.—

Tayler, E. Utilization of electric energy. Illustr.
Doli. 6.—

Wagenschein, M. Zusammenhange der Naturkriifte. Da;
Gefiige d. physikalischen Naturbildes. (str, 119, rys. 10) 1937.

RM. 3.60; opr. 4.80
Walter, M. Kurszschlussstróme in Drehstromnetzen. Be-

rechmmg U. Begrenzug. (str. 167, rys. 124) 1938. opr. 8.80
Westphal, W. Physikalisches Praktikum Eine Sammlung

von Uebungsaufgaben an Univ. u, Hochsch. aller Gattua-
gen. (str. 335, rys. 101) 1938. RM. 8.—; dpr. 9.60

Zeitschrift fur den physikalischen und chemischen Un-
terricht. Begr. von F. Poske. Unter Mitw. von E. Mach und
B. Schwalbe. In Verbindung mit L. Doermer hrsg. von
H. Matthee. Rocznik 51, zeszyt 1, 1938.

cena pojedyn. zesz. RM, 3.—; rocznie 15,—
Empfąngerrohren durch Ionenstrommessung, (Mit 2 Abb.)

W. Schattky: Diskussionsbemerkung zum Vortrag B. Mrówka.
Physikal. Gesellschaft von H. Geiger. Tom. 108, zeszyt 1/2,
1937. cena tomu RM. 42.—

Zeitschrift fur technische Physik. Im Auftrag der Deut-
schen Gesellsch. fiir technische Physik e. V,, hrsg, von
C. Ramsauer u. H. Rukop, Schriftl,: W. Hort. Rocznik 19,
Nr. 1, 1938. kwartalnie RM. 24.—j pojed. nr. 8 —

Treść; Carl Cranz zum achtzdgsten Geburtstag am 2. Ja-
nuar 1938. — Robert Luther zum 70. Geburtstag. (Mit 1 Bild-
nis). — Richtlinien fur technische Physik. (Mit 2 Abb.) —
H. Unckel: Versuche tiber Ein.druoksvorga.nge bei Metallen.
(Mit 32 Abb.). G. Herrmann u. I, Runge: Vakuumbestitn-
mung an mittelbar geheiizten.

III. KOLEJNICTWO. — LOTNICTWO. —
AUTOMOBILIZM.

Awzan, A. M. i Bołchowitinow. Stosowana mechanika
lotu. (str. 234) 1938. Zł. 4.—

Januszewski, J. Sygnalizacja kolejowa na P. K. P.
(str. 64) 1937. Zł. 1,30

— Przepisy ruchu na P. K. P. (str, 158) 1938. Zł. 1.50
Achsdruckuerzeichnis. (V. Achs V) Verein mitteleuro-

paischer Eisenbahnverwalttingen. Verz. d. f. Wagen zulassi-
gen Achsdriicke, Metersgewichte, Achsstande u. d. zulass.
Lademasse, giiltig f. Vollspurstecken u. fiir Schmalspur-
strecken mit Uebergang v. Vollspurwagen. Hierzu d. Bahn-

hofsverz. zum Achsendruckverz. Hrsg. von d. Geschafts-
fiihr. Verwaltung d. Vereins. (str. 400) 1937. RM. 6.—

Chaplon, A. La locomotive a vapeur. Illustr.
fr. Fr. 350.—

Flugzeu^-Typenbuch. Handb. d. dt. Luftfahr-Industne.
Zsstellung. aller wichtigen Daten u. wesentl. Merkmale d. dt.
Motor- u. Segelflugzeuge, d, Flugmotoren u Gerjite, sowie
d. Flugzeug- und Motorzubehors. Mit, <:. Bezugsąuellen —
Verz. d. Luftfahrt-Industrie. Bearb. von H. Schneider. 2 po-
większone wydanie 1937/38. (str. 636 z rys.) 1937.

opr. RM. 8.—
Forschungsarbeiten, Kraftfahrtechnische. 10, RM. 3.50
Helle, E. Verfahren zur Besthnmung des Widerstandes

von an der Oberflache schwimmenden Schiffen durch Mo-
dellversuche unter Beseitigung d. gegenseitigen Widersprii-
che des Froudeschen u. d. Reynoldsschen Verfahrens (str. 8
z rys.) 1937. Fmk. 60.—

Organ fiir d. Fortschritte des Eisenbahnwesens. Techn.
Fachblatt des Vereins mitteleuropaischer Eisenbahnverwal-
tungen. Hrsg. H. Uebelacker. Rocznik 93, zeszyt 1. 1938,

prenumerata roczna RM. 18.—
Schiffbau. SchAffahrt und Hafenbau. Amtliches Mittei-

lungsblatt der Schiffsbautechnischen Gesellschaft, Berlin,
u. d. Archivs fiir Schiffbau u. Schiffahrt, Hamburg. Mit
Mitteil. d, Preuss. Versuchsanst. f. Wasserbau u. Schiffbau.
Berlin Mit Beitragen d. Schiiiffbautechnischen Versuchsan-
stalt. Wien. Chefred.: Schutte u, E. Zenner. Rocznik 39, ze-
szyt 1 i 2, 1938,

kwartalnie RM, 10.—, cena pojed. zeszytu 1.50
Taschenbuch, Elsners, fiir den bautechnischen Eisen •

bahndienst. Rocznik 16. 1938. (str. 495) 1937.
Opr. RM. 2.50

Wenke, H, Flugleistungsermittlung (str. 112, rys. 51)
1938. RM. 4.—; opr. 5.40

Werft, Reederei, Hafen, Hrsg.: E. Foerster u, O. Wun-
dram. Rocznik 19, zeszyt 1. 1938,

kwartalnie RM. 8.—; cena pojed, zeszytu 180

IV. MECHANIKA — MASZYNOZNAWSTWO

Bielecki, S. Narzędzia ślusarskie (str. 94) 1938,
Zł. 1.10

Anleitang zum Gas-Schmelzschweissen. Unter Mitarb.
zahr. Fachleute u. massgebender Korperschaften bearb. von
Dt. Ausschuss f. techn. Schulwesen (Datsch). E. V. Część 2.
Das Schwerssen v. Nichteisen-Metallen (str. 14) 1937.

opr. RM. 1.60
Dreyer, G. Formelsammlung zur Festigkeitslehre u. Ela-

stizitatslehre. 7 wydanie, str. 154) 1938. RM. 2.95
Energiewirtschaft, Die, der We/f. Ergebnisse der 3. Welt-

kraftkonferenz, Washington 1936, in deutscher Betrachtung.
Hrsg. von C. Krecke. (str. 193) 1937.

opr. RM. 10.—
Handbuch der Metallbeizerei, Von O. Vogel unter Mitw.

namhafter Fachleute 2 Bde. Tom 1. Nichteisenmetalle,
(str. 262, rys. 164) 1938. opr. RM. 22.—

Hornauer, H. Leichtmetallbearbeitung. Spanlose For-
mung von Halbzeugen aus Leichtmetallwerkstoffen auf Grund
lhrer Geschmeidigkeit, (str. 64) 1938. RM. 1.80

Mieś, O. Metallographie. Grundlagen und Anwendun-
gen. (str. 64 rys. 175). opr. RM. 2.—

Treść: Die wichtigsten Gefugebestandteile von Eisen
und Stahl. Ihr Aussehen im Mikroskop und Ihre mechanischen
Eigenschaften. — Die Entstehungsbedingungen fiir die wich-
tigsten Arten uad Formen des Gefiiges bei Eisen und Stahl.
— Gefugebildung und Gefiigeeigenschaften bei Nichteisen-
metallen,

Rummel, K. Der Einfluss des Mischvorgangs auf die
Verbrennung von Gas und Luft in Feuerungen (str. 84, rys.
132) 1937. opr. RM. 9.—

Werkstoffnormen. Stahl, Eisen, Nichteisen-Metallei.
Techn. Lieferbefdingungen, (Eigenschafteni, Abmessungen.
Hrsg. vom Dt. Normenausschuss, Berlin. 12 wydanie (str.
193) 1938. RM. 6.50

V. GÓRNICTWO — HUTNICTWO — METALURGIA —
GEOLOGIA — MINERALOGIA

Szczawiński, S. i Król, M. Kurs odlewnictwa. Tom II:
Metale nieżelazne i ich stopy w odlewnictwie. Przedmowa
K. Gierdziejewskiego, T r e ś ć . Część I. Miedź i jej stopy.
Część II. Aluminium i jego stopy. Część III. Magnez i jegc
stopy. Część IV. Stopy cyny, ołowiu ii cynku (str. 237)
1938. opr. w płótno Zł. 10.—



PRZEGLĄD TECHNICZNY - I93Ś

Bergmannstag, Leabener, 1937. Bericht tiber d. Leobe-
ner Bergmannstag vom 2. bis 5. Sept. 1937. Schriftl.: E.
Bierbrauer u. F. Perz. Festschrift d. Berg u. Huttenman-
nischen Jahrbuchs d. Montanistischen Hochschule Loeben.
(str. 357, rys. 234) 1937. RM. 16.— ; opr. 18.—

Bulletin ol the Geological Institution of the Uniuersity
ot Upsała. Founded by H. Sjogren. Ed.: H. G. Backlund.
Vol. 26. (str. 332 z rys.) 1937. schwed. Kr. 20:—

Chemie der Erde. Hrsg. von G. Linek. Tom 11, zeszyt 3.
RM. 12.—

Feldmann, P. i Leser, O. Das Formen in der Eisengiesse-
rei. (str. 61 z rys.) 1938. RM. 160

Feszczenko-Czopiwski, I. i Stanisławski, A. Zweck-
massige Durchfiihrung der Mc Quaid-Ehn-Korngr6ssenprii-
fung. (str. 6 z rys.) 1937. RM. —.72

Form- und Giesstechnik. Taf. 1—16. (str. 8 z rys.) 1938.
RM. —.60

Giesserei-Taschenbuch. Bearb. von M. Schied unter Mitw-
bewahrter Praktiker d. Giessereifaches. Rocznik 12. 1938.
(str. 438 z rys.) 1937. opr. RM. 3.—

Handbuch der gesamten Eisen-, Stahl und Metallbewirt-
schaftung. Nachtr. H. 3,3 = Nachtr. 5 c zu Vorschriften zur
Melallbewirtschaftg. RM. 2.20

Hintze, C. Handbuch d. Mineralogie. Erg.-Bd. Neue Mine-
ralien. Hrsg. von G. Linek. Zeszyt 4.

cena w subskr. RM. 34.—
Korber, F. Der Einiluss der Beimengungen auf die Re-

aklionen zwischen Eisenschrnelzen, Eisen-Mangan-Silikaten
U. fester Kieselsaure. (str. 7 z rys.) 1937. RM. —.84

Krainer, H. Statische und dynamische Zugversuche an
austenitischen Manganstahlen. (str. 4 z rys.) 1937.

RM. —.48
Metalle, Unedłe. Samtl. Anordnungen d. Ueberwachungs-

stelle f. unedle Metalle. Erganzbare Loseblattsammlung in
laufender Folgę. Zeszyt 1. RM. 1.26

— Zeszyt 2. RM. 2.40
— Zeszyt 3. RM. 3.12
Mitteilungen aus den Forschungsansłalten von Gute-

hoffnungshiitte Oberhausen Akłienges. Maschinenfabrik
Augsburg—Nurnberg A.-G. Tom, 5, zeszyt 10. RM. 3.40

Naton, G. i Piwowarsky, E. Einfluss von Borzusatzen bis
0.1% auf die Festigkeitseigensehaften von Stahlguss mit O
bis 5% Ni (str. 42 rys.) 1937. RM- —.18

Raummler, E. i Gali, J. Untersuchungen zur Herstellung
aschenarmer Sehwelkokse. (str. 12) 1937. RM, 1.20

Rinne, F. Gesteinskunde. Fiir Studierende d. Naturwissen-
schaft, Forstkunde u. Landwirtschaft, Bergdngenieure, Archi-
tekten u. Bauingenieure. 12, mit d. 11 fibereinstimmende
Aufl. (str. 428) 1937. RM. 12.—; opr. 13.—

Ruhrkohlen-Handbuch. Ein Hilffsbuch fiir d. industriellen
Verbraucher von festen Brennstofffen des Ruhr-, Aachener
u. Saarbergbaues. Hrsg. vom Rheinisch-Westfalischen Kohlen-
syndikat. 3 Wydanie, (str. 313, rys. 101) 1937.

opr. RM. 4.50
Schonwalder, F. Zur Verwendung von Bauxit im basi-

schen Siemens-Martin-Ofen. 1937. RM. —.24
Senfter, E. Entwicklung der Schmelzaufbereitung armer

Eisenerze auf Grund energie und warmewirtschaitlicher Be-
rechnungen. (str. 8 z rys.) 1937. RM. —.96

Werkstoff-Handbuch Stahl und Eisen. Hrsg. vom Verein
dt, Eisenhiittenleute. Mit d. Werkstoffausschuss d. Vereins
dt. Eisenhuttenleute u. zahlr. Fachgenossen bearb. von
K. Daeves, 2., vollst. neu bearb. Aufl. 1937. RM. 34.50

Zeiłschrift fiir Kristallographie, Mineralogie und Petro-
iraphie. Abt. A. Zeitschrift f. Kristallographie, Kristall-
geometrie, Kristallphysik, Kristallchemie. Tom 98, zeszyt 3.

RM. 9.—
Abt, B. Mineralogische u, petrographische Mitteiluugen.

N. F, Tom 49. zesz. 4/5. RM. 18.-—

VI. CHEMIA. — TECHNOLOGIA CHEMICZNA.

Zawadzki, J. Prof. Dr. Technologia chemiczna nieorga-
niczna. Wydanie II. (str. 578) 1938. Zł. 16.—

Albert, H. Die Herstellung und die technischen Eigen-
schaften von Ferrari- Zementen. (str. 126 z rys.) 1937.

opr, RM. 8.—
Apparaiur, Chemische. Zeitschrift fiir die Belange des

Chemie-Ingenieurs (Apparate-, Betriebs-, Werkstoff- und
Korrosions-Fragen). Hrsg. ęon J. D'Ans u. P. Rosband.
Rocznik 25, zeszyt 1, 1938. kwartalnie RM. 4.50

Baukloh, W. i Wenzel, W. Die Diffusion von Wasser-
stoff durch Metalle. (str. 6 z rys.) 1937. RM. —.72

Beilstein, F„ Handbuch der organischen Chemie. 4 Aufl
Die Literatur bis 1, Jan. 1910 umgassend. Hrsg. v. d. Dt.
Chem. Gesellschaft. Begonnen von B. Prager u. P. Jacobson.
Fortgef. von F. Richter. Tom 27. Heterocyclische Reihe.
Verbindungem, die gleichzitig Sauerstoff u, Stickstoff als
Ringglieder enthalten, Verbindungen mit anderen Hetero-
atomen. (str. 870) 1937. opr. RM. 183.—

Berdesinski, W. Der Einfluss von FeCl., auf die Kristalli-
sationsverhatnisse der Systeme KCI—H.,0, MgCI.,—-HaO und
KCI—MgCIa--H.,O. (str. 33) 1937, RM. 2.25

Buchheister, G. Handbuch der Drogis:ten-Praxiisi. Efin
Lehr- u. Nachschlagebuch fiir Drogisten, Farbwarenhandler
usw. 1. Bd. 16, neuebearb. u. verm. Aufl, von G. Ottersbach.
(str. (str. 1392) 1938. opr. RM. 36.—

Chemiker-Zeifung, Oesterreichische. Begr. im Jahre 1887
von H. Heger. Organ d. Vereines Oesterreich. Chemiker u. d.
Verbandes d. chem.-metallurg. Industrie. Schriftl.: H. Mark.
Fachbeirat. Rocznik 41, Nr. 1 1938. kwartalnie RM. 3.—

Cohen, E„ W. A. T. Cohen- de Meesfer u. ./. Landsman:
Die akute Zinnpest. (str. 7, rys. 4) 1937. h. Fl. —.80

Ehrhardt, P. Zellwolle. Vom Wunder ihres Werdens.
(str, 54, rys. 20) 1938. opr. RM. 4.70

Griitzrier, A. i Gółze, C. Legierungen der Platinmetalle.
PatentsammlunjJ geordtiet nach Liegierungssystemen. (str.
536) 1937. opr. RM. 54.—

Handbuch der chemisch-technischen Apparate, maschi-
nellen Hilfsmittel und Werkstoffe. Ein lexikalisches Nach-
schlagewerk fiir Chemiker und Ingenieure Hrsg. von A. J.
Kieser. Unter Mitarb. von.... Mit etwa 1800 Abb. zeszyt, 12.
(str. 96, rys. 125) 1938. RM. 8.50

Handbuch, Gmelins, der anorganischen Chemie. 8., vbllig
neu bearb. Aufl. Hrsg, v, d, Dt. Chem. Gesellschaft. Begon-
nen von R. J Meyer, fortgef. von E. Ptetsch, System Nr. 22.
Kalhim, zesz. 4. Verbindungen bis Kaliumcetat. (str. 805—
932) 1937. opr. RM. 20.—

— System — Nr. 25. Rubidium. (str. 250) 1937.
opr. RM. 42.—

— System — Nr. 27. Magnesjum. T. R. zeszyt 1. Ver-
bindungen bis Magnesium u. Jod. (str. 200) 1937.

opr. RM. 31.—
— System — Nr. 59, Eisen. T. C. zeszyt 1. Hartepriifver-

fahren. [str. 162) 1937, opr. RM. 25.—
— System — Nr. 59. Eisen. T. D. Erg.-Bd. 1. Magnet.

u elektr. Eigenschaften d. Eisens u. s. Legierungen. (str. 148)
1937. opr. RM. 24.—

— System — Nr. 63—68. Platińmetale. Anh. 1937.
Herk, A. Die chemischen Vorgange im Sauromatum-Kol-

ben. Mitt. 2. (str. 10 z rys.) 1937. h. Fl. —.80
— Mitt. 3. (str. 12 z rys.) 1937. h. Fl. —.75
Hunlich, R. Anleitung zur Unterscheidung von Textil-

materialen insbesondere Kunstseide und Zelhrolle. Kurztitel:
,,Textil-Jahrbuch". Uerbersicht iiber d. gesamte modernę
Textilgebiet, insbesondere Materiallehre, Textiltechnik,
Textilpriifung. Ein prakt. Auskunfts- u. Nachschlagebuch...
4., verm. u. neubearb. Aufl. (str. 260, rys. 122) 1938.

RM. 4.80; opr. 6,30
Jahrbuch, Deutsches fftir die Industrie der plastischen

Massen. Unter Mitw. bekannter Fachleute zsgest. von W.
Pansegran. Tom. 3. 1937/1938. (str. 344 z rys.) 1937.

opr. RM. 12.—
Jahresbericht iiber die Fortschritte in der Untersuchung

der Lebensmiitel (Nahrungs- u. Genussmittel, sowie Ge-
brauchsgegenstande). Bearb. von C. A. Rojahn unter Mitw.
von S. M. v. Bruchhausen. Rocznik 46 Bericht iiber 1936.
(str, 8, str. 353—446) 1937. RM. 8.—

Klapheck, R. Gussglas. Bedeutung, Herstellung u. Ver-
vendung eines dt. Werk u. Baustoffes. (str. 216 z rys. 1938.

opr, RM. 6.50
Klemene, A. Die Behandlung und Reindarstellung von

Gasen. Ein Hilfsbuch zur Einfiihrung in das Arbeiten mit
Gasen f. Chemiker u. Physiker. (str, 215). 1938.

RM. 14,80; opr. 16.80
Krczil, F. Technische Adsorpłionsstoffe in der Kontrakt-

katalyse. (str. 716, rys. 4) 1938. RM. 38.—; opr. 40.—
Methoden, Neue, fiir die Synthese von Glyceriden.

2. Von P. E. Verkade u. a, (str. 6) 1937.
h. Fl. —.50
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NaerJeli, C. Grundriss der organischen Chemie, 15 wy-
danie, (str. 297). RM- 6.80

Oełheiuirtschaftung. Betriebsanweisung fiir Priifung,
Ueberwachung u, Pflege der im elektrischen Betrieb verwen-
deten Oele. 2, Aufl. Hirsg. von d. Wirtschaftsgruppe Elektri-
Ziitatsversorgun.g (WEV) in Zusammenarb. mit dem Verein
Deutscłier Eisenhiittenleute (VDEh) und dem Verband Deut-
scher Elektrotechniker (VDE). (str. 179) 1937.

opr. RM. 8.—
Treść: Allgemeines iiber die im elektrischen Betrieb ver-

wendeten Oele, — Priifverfahren. — Die Ueberwachung der
Oele im Betrieb. — Die Behandlung der Oele im Betrieb. —
Mechanische Reinigung und Trocknung. — Regenerierung
der Oele. — Die Reinigung der Maschienen, Ap.parate und
Hilfsmittel. — Wasserturbinenole. — Oele fiir Ziihler und
feinmechanische Gerate. —'• Schlussbemerkungen. — Gerate-,
Chemikalien-, SchrifUtim-, Sach- und Bezu$Jsquellen-Ver-
iieichnisse, — Anhang.

Partington, J. A short history of chemistry. sh. 7.6
mie. [str, 33) 1937. RM, 1.20

Pietsch, E. Sinn und Aufgaben der Geschichte der Che-
mie, (str. 33} 1937. RM, 1.20

Pietsch, H. Photokolorimetrische Vanadinbestimmung in
Eisenerzen und Schlacken. (str, 4 z rys.) 1937. RM. —,48

Rammler, E. i Breiłhing, K. Ueber die Zahigkeit von
Gasen und Gasgemischen sowie ihre Abharagigkeit- von. der
Temperatur, (str. 9 z rys.) 1937. RM. —.70

Schaefer, E, Verfahren zur potentiometrischen Bestim-
mung von Molybdan und Kupfer nebeneinander im Stahl.
(str. 6 z rys.) 1937, RM. —.72

Schikorr, G. Die Bestimmung der Korrosionsbestandig-
keit der Metalle. (str. 39 z rys.) 1938. RM, 3.—

Seifen-- Industrie- Kalender. Unter bes. Beriichs, d, In-
dustrie d, Fette u. Oele. Hrsg. von H. Heller. Rocznik 45.
1938. (str. 384) 1937. opr. RM. 3.50

Smithells, C. Gases and metals. Illust. Dol. 4.50
Sprechsaal-Kalender fiir Keramik, Głas, Email. Hrsg.

von J- Koerner. 1938. (str. 402) 1937. opr. RM. 2.50
Szent-Gyorgyi, A. Studies on Biological Oxidation and

some of iU Catalysts (C^ Dicarbaxylic aaids, Vitamin C
and P eta), (str. 98 rys. 12) 1937. RM. 5.—; opr. 6.50

Treść: The principles of Biological Oxidation. — The
Oxidative Meohanism in Animal Tissues (The Activat'on
of O„ and Cytochrome — The Activation of H. Dehydroge-
nases, Co - dehydrogenases. The Missing Link — The
Succinate —• Fumarate Theory — The Malate — Oxa-
loacetate Theory — The United Theory — Remarks on
II transfer — The Lenator, its Activator and the Yellowż
Enzyme — Remarks on Dehydrogenases — Other Tissues
and Donators.) Problems, Objections, Methods. (On the
Pasteur Reaction — Energetics — Intermediary Metabo-
lism — Ca Acids and Acetone — Objections — Methods.) —
Vegetable Systems. (The Polyphneodoxidase System — The
„Perioxidase System" — On Vitamin C — On Vitamin P —
On Health, Disease and Vitamins.),

Tonindustrie-Kalender. 1938. Textband Notizkal (str..
432) 1937. opr. 3.30

Verkade, P. i van der Lee, J. Synthesen von Glycero-
phosphatidsauren u. Glycero-phosphatiden,. (str. 8) 1937.

h. Fl, —.50
ZeitschriH fiir anorganische und allgemeine Chemie. Ge-

griindet von G. BCruss, Unter Mitw, vom. ... hrsg. von
G. Tammann u. W. Biltz. Tom 235, zeszyt 1—2. 1937.

cena tomu RM. 20.—
Zeitschrfit fiir wissensckaftliche Photograpkie, Photophy-

sik und Photochemie. Unter Mitw. befreund. Fachgenos^en
insbes. von H, Kayser, hrsg. von K. Schaum. Tom. 37, ze-
szyt 1 i 2. 1938. cena tomu RM. 24.—

Zeitschrift fiir physikalischen und chemischen Unterricht.
Gesamtver-w. f. d, Jahrgange 41—50. 1928—1937,

RM, 7,80

VII. MATEMATYKA. — ASTRONOMIA.

Bremekamp, H. Ueber die Carsonsche Integralgleichung.
(str, 7) 1937, h. Fl. —.50

Doeisch, G. Theorie und Anwendung der Laplace-Trans-
formation (str. 436) 1937. RM. 34.50; opr. 36.30

EHving, G. Zur Theorie der Markoffschen Kette-n. (str. 17)
1937. RM. —.85; Fmk. 14,—

Kalender, Astronomischer, der Urania-Sternuiarte, Wien.
Rocznik 4, 1938. (str. 124) 1937, RM. 1.65; S. 2.50

Katalog und Ephemeriden veranderlicher Sterne Im
Auftrag d. A. G.-Kommission {. d. veranderl. Sterne bearb.
von H. Schneller. 1938, (str. 240) 1937. RM. 8,—

Kawaguchi, A, Beziehung zwischen einer metrischen hine-
aren Uebertragung und einer nichtmetrischen in ein.em all-
gemeinen metrischen Raume, (str. 8) 1937. h. Fl. ^—.50

Kirstei, K. ELnige Abschatzungen fiir die Koeffizienten
der Teiler eines. Polynoms. (str. 231—248) 1937. RM. 125

Liebmann, H. Der Transversalensatz fiir die Kugel und
fiir die hyperbolische Ebene. (str. 59—62) 1937, RM. —.20

Lindbald, T. Zur Theorie der Korrelation bei mehrdimen-
sionalen zufalligen Variablen. (str. 81) 1937.

RM. 5,40; Fmk. 90.—
Liełzmann, W. i Trier, V. Wo steckt der Fehler? Math

Tauschungen u. Fehler, 4., umgearb. Aufl. (str. 52, 38 fig,)
1937. Kart. RM. 1,20

Locher, L. Urphanomene der Geometrie, część i (str
164, rys. 173) 1937. Opr. RM. 3.60

Mahler, K. Arithmetische Eigenschaften einer Klasse von
Dezimalbruchen. (str. 10) 1937. h. Fl — ,S0

Maennchen, P. Geheimnisse der Rechenkunstler. 4. wy-
danie, (str. 48) 1937, RM. 1,20

Mazzoni, P. Lezioni di matematica finanziaria. Vol, 1,
parte gen. Lirę 30.—

Meijer, C. Noch einige Integraldarstellung fiir Produkte
von Whittakerschen Funktionen. (str 11) 1937. h. Fl. —.80

Meijer, C. Ueber Produkte von Whittakerschen Funktio-
nen 1. (str. 11) 1937, h. Fl —.80

Niehen, J. Die Struktur periodischer Transformat!onen
von Flachen. (str, 77) 1937. dan, Kr. 3,25

Planeten, Kleine. Elemente u. Oppośitions-Ephemeriden
u. ausfiihrliche Ephemeriden von Ceres, Pallas, Juno, Vesta.
Bearb. von d. Astronom-Rechen-Inst. zu Berlin—Dahlem.
Rocznik 22. 1938. (str. 1140) 1937. RM. 2.—

Pahlen, E. Lehrbuch der Stellarstatistik. Unter Mitw. von
F. Gondolatsch. (str. 934, rys. 135) 1937.

RM. 96.—; opr. 9ó —
T r e ś ć : Grundlagen der mathematischon Statistik (Ein

dimensionale Verteilungen. Das Fehlergesetz-Mehrdimens'O-
nale Vertedlungen. Die Korrelationstheorie). — Das Beobach-
tungsmaterial und seine statistische Vorbehandhu«g (Pooi-
tionen und B.ewegungen. — Die Helligkeiten der Sterne. —
Die Farhen und Spektren der Sterne. — Die Parallaxen der
Sterne. — Zusammenfassunge des stellarstatistischen Beo-
bachtungsmaterials. Die photographische Himmelskarte
[Astrographischer Katolog] und die Kapteynschen Eichfel-
der). Die raumlichen Verteilungen (Die raumliche Vertei-
lung der Stenne. — Raumliche Verteilung der Sterne emzil-
ner Spektralklasse. — Sternhaufen und Milchslrassenwol-
ken. —' Die Nebel). Kkiematik und Dynamik des Sterncystems
(DieBewegung der Sonne in Bezug auf die Sterne, Stern-
strómuingen, — Die neueren Untersuchungen iiber die Be-
wegunge der Sterne. — Dynamik). — Register.

Popken, J. Eine arithmetische Eigenschaft gewisser gan-
zer Funktionen Koninklijke Akademie van Wetenschappen
te Amsterdam. 1—3. (str, 11) 1937.

po h. Fl. —.80
Steck, M. Zur Axiomatik der zellenebenen projektiven

Geometrie: Die Unabhangigkeit des Vertauschungsaxinms
V, von den VerkmipEungsaxiomen. (str. 17) 1937. RM. 1 —

Sterne, Die. Monatschrift iiber alle Gebiete der Himmels-
kunde, Gegriindet von R. Henseling. Mit Unterstiitzung d,
Uniyersitats-Stera warte. Berlin—Bablesberg, des Astron.
Recheninstituts Berlin—Dahlem und des Astrophysik. Obser-
vatoriums Potsdam und unter Mitw. von C, Hoffmekter,
H, v. Kluber u. G. Stracke hrsg. von R. Muller u, H, Schnel-
ler. Rocznik 18, zeszyt 1, 1938.

cena pojed. zeszytu RM. 5.—
Weitzenbock, R. Ueber Trivektoren. 1—3. (str. 8) 1937.

h. Fl. —.50
Werkmeister, P, Vermessungskunde. 1. Stiickjnessung

u. Nivellieren. (str. 162). 1938. opr. RM. 1.62
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